
Uchwała Komitetu Centralnego PZPR i Rządu 

w sprawie poprawy uposażeń nauczycieli

Z

Nadzwyczajna sesja SRP zakończyła obrady

Uchwały Światowej Rady Pokoju 
w sprawie broni atomowej, 

bezpieczeństwa narodów i współpracy kulturalnej

Z obrad Konferencji 
Genewskiej

Obowiązki wobec Państwa 
muszą być 

wykonane w terminie
Pełne 1 terminowe wykonanie obowiązkowych dostaw jest 

jednym z zasadniczych warunków sprawnego zaopatrywa­
nia ludności miast w artykuły spożywcze.

Obowiązkowe dostawy, szeroki system kontraktacji, peł­
na możliwość sprzedaży przez chłopów na wolnym rynku 
nadwyżek produkcji pozwalają na coraz większy rozwój 
gospodarki chłopskiej, stwarzają podstawy do stałego wzro­
stu zamożności wsi.

Dokonana w ostatnich miesiącach dwukrotna obniżka cen 
przyniosła ludziom pracy w mieście i na wsi ponad 10 mi­
liardów złotych oszczędności. Władza ludowa realizuje sze­
roki program pomocy dla rolnictwa, program wzrostu pro­
dukcji rolnej. Jednym z warunków gwarantujących wyko­
nanie naszych zamierzeń jest wzrost aktywności chłopów 
pracujących, rzetelne i terminowe wykonanie wszystkich 
obowiązków wobec państwa. Rzetelnie i terminowo wyko­
nane muszą być wszystkie obowiązkowe dostawy w zbożu, 
żywcu, mleku itp. Od tego bowiem zależy regularne zaopa­
trzenie ludności miejskiej w żywność, a przemysłu w nie­
zbędne surowce. Od tego zależy wykonanie ogólnonarodo­
wego planu wzrostu dobrobytu. Wbrew temu jednak w o- 
statnim okresie obserwujemy poważne zaniedbania w dzie­
dzinie obowiązkowych dostaw'.

A przecież wiemy, że wzrosła na wsi liczba bydła 1 trzo­
dy chlewnej, że są wszystkie warunki na to, by nie było 
zahamowań w skupie. Trzeba więc zrobić wszystko, by 
poprawić dostawy, by robotnicy otrzymywali regularnie 
mięso i mleko.

Jakie są źródła trudności, na które napotyka planowy 
skup żywca i mleka w roku bieżącym?

Wynikają one ze zlej pracy państwowego aparatu skupu 
I rad narodowych, z niedostatecznej I często jednostronnej 
pracy politycznej instancji i organizacji partyjnych.

< Pracę aparatu skupu i rad narodowych cechuje kampanij­
ność i jednostronność. Wielu delegatów Ministerstwa Skupu 
i podlegli im pracownicy w gminach, a także niektóre rady 
narodowe traktują walkę o realizację obowiązkowych do­
staw jako dorywczą akcję, a nie podstawowy element 
stałej, codziennej pracy.

Aparat państwowy, administracyjny I gospodarczy, od­
powiedzialny za skup, osłabił swą troskę o realizację obo­
wiązkowych dostaw. Niektóre rady narodowe, a nawet 
niektóre gminne komitety partyjne i szereg organizacji gro­
madzkich, uważają, że jeśli obecnie nasze państwo koncen­
truje swą uwagę na podniesieniu produkcji rolnej, realizuje 
nieustannie olbrzymi plan pomocy dla rolnictwa, to wi­
docznie można osłabić dyscyplinę obowiązkowych dostaw 
i planu nie wykonywać.

Czy może być coś bardziej fałszywego nad takie beztro­
skie rozumowanie?

Wielki ogólnonarodowy plan walki o szybką poprawę 
bytu ludzi pracy w mieście i na wsi jest wielostronny. 
Wszystkie jego elementy są ważne, wszystkie muszą być 
jednocześnie realizowane. Chcemy przecież podnieść na wyż­
szy poziom rolnictwo po to, by poprawić byt chłopa pra­
cującego, by mógł lepiej, dostatniej żyć. Państwo zwiększa 
ilość maszyn i narzędzi pracy, nawozów sztucznych, mate­
riałów budowlanych, będzie coraz lepiej zaopatrywało wieś 
w towary wytwarzane przez przemysł. Milionowe nakłady 
Idą na elektryfikację, radiofonizację wsi, zwiększa się nie­
ustannie ilość szkól, nauczycieli, agronomów 1 zootechni­
ków, świetlic i szpitali, książek, gazet. A przy tym nasz 
plan przewiduje dalszy, szybki, wzrost zaspoko­
jenia potrzeb rolnictwa 1 rodziny chłopa pracującego. Dla 
wykonania tego wielkiego planu konieczny Jest udział chłop­
stwa pracującego. Wyrazem udziału chłopstwa pracującego 
w budownictwie socjalizmu jest terminowe wywiązywanie 
się z obowiązków wobec państwa.

(Dokończenie na 9 »tx4

wiązkowe dostawy żywca reall 
zować będziemy zespołowo. 
Pierwszą zbiorową dostawę w 
ilości 17 szt. zorganizujemy do 
10 czerwca br.

2Przv|mujec z uznaniem 
Uchwałę Prezydium Rządu 
z dnia 15 maja br. w sprawie 

realizacji obowiązkowych do- 
(Dokończenie na 2 str.j

MOSKWA. Prezydium Rady 
Najwyższej RFSRR postanowiło 
•zwołać V sesję Rady Najwyż­
szej Rosyjskiej Federacyjnel 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej na dzień 31 maja 195 i 
r. w Moskwie.

WARSZAWA. Episkopat pol­
ski ogłosił oświadczenie, w któ 
rym domaga się zakazu broni 
masowej zagłady oraz zawar­
cia umów międzynarodowych 
w duchu bezpieczeństwa zbioro 
wego.

Oświadczenie stwierdza, że 
postawa kościoła katolickiego 
jest zgodna z postawą całego 
społeczeństwa polskiego w dą­
żeniach, by broń masowej za­
głady była bezwzględnie zaka­
zana przez prawo międzynaro­
dowe. Episkopat wypowiada się 
za zawarciem takich umów mię 
dzynarodowycb, które stworzy­
łyby perspektywę bezpiecznego

Przodujący monterzy 
warsztatów PGR 
w Dobrociccliach

litaryzację Niemiec; podział 
Europy 1 Azji w następstwie 
polityki paktów militarnych; 
stale powtarzane eksperymen 
ty z bombą wodorową, któ­
rych celem jest m. in. zastra­
szanie i szantaż — wszystko 
to dało narodom, których na­
dzieje wzrosły w związku z

Uchwała powyższa jest dal 
szym ogniwem w realizacji 
uchwał II Zjazdu PZPR.

Cały naród gorącym sercem 
wita zbliżającą się X rocznicę 
Polski Ludowej. Szczególnie 
radośnie wita ten dzień ludność 
rodzima Ziem Odzyskanych a 
wraz z nią całe chłopstwo pra­
cujące.

Wymowny wyraz tego dali 
chłopi pracujący qromadv Re- 
kowo — gminy Niezabyszewo 
w powiecie bytowskim, którzy 
w Czynie Lipcowym dla uczczę 
nia X-lecia Polski Ludowej skie 
iowali apel następującej treści: 

Bracia chłopiI My, chłopi 
gromady Rekowo, gminy Nie­
zabyszewo w powiecie bytow­
skim, przystępując do Czynu 
Lipcowego wzywamy Was dro­
dzy bracia i siostry, oraz całą 
młodzież do sumiennego wypel 
nianfi wszystkich obowiązków, 
do uzyskania jak najlepszycli 
wyników w produkcji rolnej i 
rozwoju hodowli, do wykonania 
tych zadań jakie wytyczył nam 
Il-gi Zjazd Partii. Wzywamy 
Was do pójścia w nasze ślady. 
Na ogólnogromadzkim zebraniu 
w dniu 28 maja 1954 r, podpi­
saliśmy następujące zobowią­
zania:

Przystępując do współza­
wodnictwa indywidualnego — 
każdy z każdym, oraz zespoło­
wego — z sąsiednią gromadą 
Tąąowiec, a także wszystkimi 
gromadami na terenie wojewó­
dztwa postanawiamy:
1 Całoroczny plan obowią- 
*■ zkowych dostaw żywca w 
ilości 8.372 kg wykonać do li­
stopada br. jak również w tym 
samym terminie dostarczyć po. 
nad plan 130 tuczników i be­
konów o łącznej wadze około 
12 tysięcy kilogramów. Obo­
wiązkowe dostawy żywca za 
I kwartał br. w ilości 1693 kq 
wykonaliśmy w zaplanowanym 
terminie i ponadto dostarczy­
liśmy ponad plan 1000 kg. Obo-

Bezpieczeńsłwo i niepodległość 
wspólną sprawą narodów

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi:

Dla uczczenia 300-lecia zje­
dnoczenia Ukrainy z Rosją oraz 
w uznaniu wybitnych sukcesów 
narodu rosyjskiego i wszyst­
kich narodów Federacji Rosv| 
skiej osiągniętych w dziedzinie 
budownictwa państwowego, qg 
spodarczego i kulturalnego. 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło Orderem Le­
nina Rosyjską Federacyjną 
Socjalistyczną Republikę Ra­
dziecką.

Monterzy Walter Zterke 1 
Herbert Kutz wykonują prze­
ciętnie 1S0 procent normy. 
Swą sumienną pracą zdobyli 
sobie uznanie 1 szacunek ca­
łej załogi warsztatów PGR w 
Dobrociechach,

Na zdjęciu: Walter Zlerke ! 
Herbert Kutz podczas napra 
wlania instalacji elektrycznej 
„Ursusa".

Groźba interwencji zbrojnej 
Stanów Zjednoczonych w kon­
flikcie indochińskim, która mo 
głąby doprowadzić do wybu­
chu nowe] wojny światowej; 
nacisk wywierany w kie­
runku utworzenia „europej­
skiej wspólnoty obronnej", 
która usankcjonowałaby reml-

Uchnała o zwołaniu 
V sesji Rady

Najwyższej RFSRR

Uchwała przewiduje jedno­
lity system uposażeń dla nau 
czyciell wszystkich typów 
szkół zależnie od posiadane­
go wykształcenia i ilości Jat 
pracy. Ustala nowe zasady a 
wansu skracając okres wycze 
kiwania na najwyższą grupę 
uposażeniową do lat 15-tu.

Nowy system płac nauczy­
cielskich stwarza szczególne 
bodźce dla zdobywania przez 
nauczycieli coraz wyższych 
kwalifikacji — ze szczegól­
nym uwzględnieniem nauczy­
cieli z wyższym wykształce­
niem.

Ponadto uchwała przewi­
duje specjalne dodatki dla na 
uczyciell języka polskiego za 
poprawianie zeszytów oraz 
dla wychowawców w interna 
tach, domacłj dziecka i zakła 
dach wychowawczych.

Uchwała wejdzie w życie z 
dniem 1-go lipca 1954 r.

i spokojnego rozwoju oraz sto­
pniowego rozbrojenia.

Oświadczenie Episkopatu 
podkreśla równocześnie, że w 
pełni słuszny i zrozumiały sprze 
ciw budzą w narodzie Solskim, 
jak I wśród innych narodów, 
zagrażające pokojowi próby po 
nownego uzbrojenia rewizjoni­
stycznych Niemiec. Peinym po­
parciem cieszą się natomiast 
pokojowe usiłowania normali­
zacji stosunków w Europie i 
świecie na drodze zawarcia 
ogólnoeuropejskich 1 świątó- 
wych układów w duchu bęzpie 
czeństwą zbiorowego,

WARSZAWA. W zrozumieniu wagi i roli nauczyciela 
w Polsce Ludowej, w trosce o rozwój naszej szkoły i o 
dalszą poprawę sytuacji materialnej nauczycieli — Ko­
mitet Centralny PZPR 1 Rada Ministrów PRL powzięły 
uchwałę przynoszącą wydatną poprawę uposażeń nau­
czycieli szkół podstawowych i średnich zarówno ogólno­
kształcących jak i zawodowych.

rokowaniami, nowe powody 
do niepokoju.

Nacisk światowej opinii pu­
blicznej, który doprowadził 
do rozejmu w Korei i do 
wszczęcia rokowań w spra­
wie problemów europejskich 
i azjatyckich, może dziś za­
pewnić:

pomyślny wynik Konferen­
cji Genewskiej, tj. wstrzyma­
nie działań wojennych w In-

GENEWA. Dnia 28 bm. od­
było się pod przewodnic­
twem brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Edena 
plenarne posiedzenie w spra 
wie koreańskiej. Przemawia 
li delegaci USA, Kolumbii, 
Turcji, Syjamu, Australii, i 
Grecji.

Podsekretarz stanu USA, 
Bedell Smith, przemawiał 
przeszło 30 minut starając 
się dowieść, że wymierzona 
przeciwko narodowi koreań­
skiemu akcja militarna Sta­

nów Zjednoczonych p°d flags, 
ONZ nie miała charakteru ag 
resywnego. Broniąc inter­
wencji amerykańskiej w Ko­
rei, Smith powiedział m. in.: 
„Stany Zjednoczone są dum­
ne z roli jaką odegrały w 
Korei".

Delegat amerykański zaata 
kował rząd Chińskiej Repu­
bliki Ludowej utrzymując, iż 
„rząd w Pekinie jest niele­
galny" i dlatego nie powinien

(Dokończenie na 2 sir.)

BERLIN. Na końcowym posiedzeniu nadzwyczajnym 
Sesji fiRp 23 maja uchwalono jednomyślnie następujące 
trzy rezolucje w sprawie: 1. Broni atomowej. 2. Bezpie­
czeństwa narodów i 3. Międzynarodowej współpracy kul­
turalnej.

Odznaczenie RFSRR
Orderem Lenina

dochinach oraz pokojowe ure­
gulowanie konfliktu koreań­
skiego i indochińskiego;

odrzucenie układów o „euro 
pejskiej wspólnocie obronnej" 
i wznowienie rokowań w spra 
wie pokojowego rozwiązania 
kwestii niemieckiej;

osiągnięcie porozumienia 
między rządami w sprawie 
zaniechania wszelkich ekspe­
rymentów z bombą wodorową 
i atomową oraz w sprawie 
zakazu ich stosowania.

Mimo różnych systemów po­
litycznych lub społecznych 
wszystkie narody mają współ 
ne interesy. Nie można obro­
nić tych wspólnych interesów, 
ani też nie można zagwaran­
tować bezpieczeństwa i nie­
podległości narodów drogą 
szantażu atomowego i podzia­
łu świata na bloki wojskowe. 
Te wspólne interesy są rów­
nież narażane na szwank 
wskutek dławienia ruchów 
narodowo - wyzwoleńczych, 
bądź też ingerencji jednego 
państwa w sprawy wewnątrz 
ne drugiego. Każdy naród mo­
że zagwarantować swe wła­
sne bezpieczeństwo przez 
zapewnienie bezpieczeństwa 
wszystkich Innych narodów. 
Bezpieczeństwo dla wszyst­
kich musi być zapewnione w 

(Dokończenie na 2 str.)

Wyjazd harcerzy 
polskich na obóz 
pionierski w ZSRR

WARSZAWA. 29 bm. na za­
proszenie Komsomołu wyje­
chała do Związku Radzieckie­
go, na wszechzwiązkowy cen­
tralny obóz pionierski „Ar- 
tek" nad Morzem Czarnym 
22-osobowa grupa przodują­
cych harcerek i harcerzy pol­
skich.

Harcerze przebywać będą 
na obozie przez okres miesią­
ca.

zumienia, podpisano nowe u- 
mowy o współpracy w ruchu 
pocztowym i telekomunika­
cyjnym. Omówiono również 
szereg problemów istotnych 
dla dalszego zacieśnienia 
współpracy polsko-czechosło­
wackiej w dziedzinie łączno­
ści,

i

Episkopat polski domaga się 
zakazu broni masowej zagłady 
oraz zawarcia umów międzynarodowych 
w duchu bezpieczeństwa zbiorowego 

Oświadczenie Episkopatu

Depesza ZG ZMP do 
komitetu organizacyjnego 
Zjazdu Młodzieży Brytyjskiej

WARSZAWA. Zarząd Głów­
ny ZMP wystosował na u tępy u 
jącą depeszę do komitetu or­
ganizacyjnego Zjazdu Mło­
dzieży Brj’tyjskiej:

„Z okazji Zjazdu Młodzieży 
Brytyjskiej przesyłamy Wam, 
a za Waszym pośrednictwem 
całej pokój miłującej mło­
dzieży brytyjskiej nasze ser­
deczne i braterskie pozdrowię 
nia.

Życzymy Wam, drodzy przy 
jaciele, sukcesów w Waszej 
walce o jedność młodzieży 
brytyjskiej, o jej prawa i in­
teresy, w walce o przyjaźń 
młodzieży świata.

Niech żyje i krzepnie przy­
jaźń młodzieży polskiej i bry­
tyjskiej!

Niech żyje pokój!"

Niech żyje X rocznica Polski Ludowej!

Chłopi gromady Rekowo wzywają do 
Czynu Lipcowego 

gromady oraz chłopów pracujących 
Ziemi Koszalińskiej

Podpisanie umów o ruchu pocztowym 
i telekomunikacyjnym 

między Polska a Czechosłowacją
WARSZAWA. W dniach od 

20 do 29 bm. przebywała w 
Warszawie delegacja Minister 
stwa Łączności Republiki Cze­
chosłowackiej z ministrem 
łączności CSR — dr Alois 
Neumanem na czele.

W wyniku rozmów, które 
przebiegały w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego zro-



Nie ma na świecie siły, 
która byłaby zdolna zachwiać 

sojusz wszystkich narodów wolnego Kraju Rad 
Sesja jubileuszowa Rady Najwyższej RFSRR

MOSKWA. Dnia 29 bm. od 
była się w Moskwie w Wiel­
kim Pałacu Kremlowskim se 
sja jubileuszowa Rady Naj­
wyższej Federacji Rosyjskiej, 
poświęcona rocznicy pamięt­
nego wydarzenia w życiu na 
rodów Kraju Rad — 300-le- 
ciu zjednoczenia Ukrainy z 
Rosją.

W lożach rządowych zasie 
dli powitani hucznymi, długo 
trwałymi oklaskami G. M. 
Malenkow, N. S. Chruszczów', 
N. A. Bulganin, A. I. Miko- 
jan, M. G. Pierwuchin, N. M. 
Szwernik, M. A. Susłow, P. 
N. Pospiełow, członkowie pre 
zydium Rady Najwyższej 
RFSRR. rządu RFSRR, przed­
stawiciele delegacji Ukrainy i 
innych republik związkowych, 
delegaci Moskwy, Leningradu 
i Stalingradu, goście przyby­
li z Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Sesję jubileuszową otwo­
rzył przewodniczący Rady 
Majwyższej RFSRR — Ł. N. 
Solowiow. Hucznymi oklaska 
mi powitali zebrani wiado­
mość, że prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR, Rada Mini­
strów ZSRR 1 Komitet Cen­
tralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego nadesła 
ły pismo powitalne do Rady 
Najwyższej i Rady Ministrów 
RFSRR.

Obszerny referat o 300 ro­
cznicy zjednoczenia Ukrainy 
z Rosją wygłosił przewodni­
czący Rady Ministrów RFSRR

— A. M. Puzanow.
Przy akompaniamencie hucz 

nych oklasków obecnych Pu 
zanow powitał serdecznie wy 
słanników wielkiego narodu 
ukraińskiego i w imieniu na 
rodu rosyjskiego złożył ma­
som pracującym Ukrainy ży­
czenia szczęścia i nowych 
wspaniałych sukcesów w ro­
zwoju gospodarki i kultury, 
w podniesieniu ich dobrobytu.

Obecni na sali deputowani 
i goście powitali hucznymi o- 
klaskami słowa mówcy, gdy 
stwierdził on, że nie ma na 
świecie siły, która byłaby 
zdolną cofnąć koło historii 1 
zachwiać sojusz narodu ro­
syjskiego i ukraińskiego, so­
jusz wszystkich narodów wol 
nego Kraju Rad.

Uczestnicy sesji jubileuszo 
wej z ogromnym entuzjaz­
mem uchwalili tekst pisma 
powitalnego do Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR, Rady 
Ministrów ZSRR i Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
wyrażającego wolę walki mas 
pracujących Federacji Rosyj­
skiej o dalsze sukcesy gospo 
darki narodowej kraju.

Z kolei wygłosił przemó­
wienie przewodniczący dele­
gacji ukraińskiej, pierwszy 
sekretarz Komunistycznej 
Partii Ukrainy A. I. Kiriczęn 
ko. W imieniu 42-milionowego 
narodu ukraińskiego przeka­
zał on wielkiemu narodowi 
rosyjskiemu, wszystkim naro

Chłopi gromady Rekowo
wzywają do Czynu Lipcowego

(Dokończenie z 1 str.) 
staw zwierząt rzeźnych 1 rozsze 
rżenia kontraktacji trzody 
chlewnej, postanawiamy plan 
kontraktacji trzody chlewnel 
przekroczyć o 70 sztuk, oraz za 
kontraktować 10 cieliczek. 
*-> Roczny plan obowiązko-

. wych dostaw mleka w ilo 
ści 30.062 litry wykonamy do 
końca listopada br. i ponadto 
do końca roku dostarczymy po 
nadplanowo 10 tysięcy litrów. 
Plan na I-kwartał br. w ilości 
11126 litrów wykonaliśmy w ter 
minie.
/I W roku ubiegłym groma- 
T da nasza Jako piąta w po­
wiecie wykonała obowiązkowe 
dostawy zboża, ziemniaków i 
spłaciła podatek gruntowy. Rów 
nież w roku bieżącym posta­
nawiamy nasz plan dostaw zbo 
ża wykonać w miesiącu sierp­
niu w trzech zbiorowych dosta 
wach, zaś plan dostawy ziem­
niaków do 15 października br.

Do czuwania nad wykona­
niem wymienionych zobowiązań 
powołujemy komisję gromadź, 
ką w składzie: prezes kola gro 
madzkiego ZSCh — Teofil Re- 
kowski, sołtys — Augustyn Mo 
drzejewski, przewodnicząca ko­
la gospodyń — Monika Szy­
dłowska, przewodniczący koła 
ZMP — Ludwik Pałubicki, pod 
przewodnictwem sekretarza 
podstawowej organizacji partyj 
nej tow. Augustyna Lipińskie­
go.

W wyniku dotychczasowych 
zobowiązań i współzawodni. 
< twa w których uczestniczyło 
w naszej gromadzie 45 chło­
pów oraz 16 kobiet blorących 
udział w konkursie hodowla 
nyin na posiadanych 275 hekta 
rnch użytków rolnych osiągnę­
liśmy ogółem:

O 197 sztuk bydła w tym 
110 krów — co stanowi o 37 
sztuk bydła więcej niż w roku 
1953.

© 420 sztuk trzody chlew­
nej w tym 25 macior co stano­
wi o 120 sztuk więcej niż w 
1953 roku.

© 220 owiec czyli o 70
owiec więcej niż w roku 1953 
oraz 1500 sztuk drobiu.

Koniety blorące udział w kon 
kursie, współzawodnicz ę o pra 
wo uczestniczenia w Powiatowej 
Wystawie Rolniczej, postana­
wiają: w latach 1954/55 pod. 
nieść pogłowie bydła o dal­
szych 100 sztuk, trzody zdatnej 
do odstawy o 375 sztuk, owiec 
70 1 drobiu o 1000 sztuk.

Podnieść przeciętną roczną 
wydajność mleka od jednej 
krowy do 3000 litrów, dzienny 
przyrost cielaka do 4 miesięcy 
o 890 grajpów, uzyskać 18 pro­

siąt od każde* maciory, uzy­
skać 4 kg wełny od każdej ow. 
cy.

Kierownictwo nad tymi pra­
cami obejmie przewodnicząca 
kola gospodyń ob. Monika Szy­
dłowska, zatroszczy się ona o 
pełne zabezpieczenie bazy pa­
szowe | — i w tym celu przepro 
wadzimy pielęgnację łąk i pa­
stwisk, meliorację, by z każde 
go hektara uzyskać co najmniej 
25 kwintali pełnowartościowe­
go siana łąkowego. Starannie 
przygotujemy sprzęt i przepro. 
wadzimy sianokosy w okresie 
kwitnienia traw.

Zaraz po sprzęcie dokonamy 
wczesne podorywki i siew po- 
plonów na powierzchni 45 hek 
tarów, by z każdego hektara 
uzyskać conajmniej 150 kwin­
tali masy zielonej.

Postanawiamy również pro­
wadzić:
1 Systematycznie walkę z 

chwastami na polach, o- 
grodach i rowach.
O Szczególną uwagę skon- 

centrujemy na walce ze 
stonką ziemniaczaną. Dokony­
wać będziemy regularnie raz w 
tygodniu przeglądu pól ziemnia 
czanych, nad czym kierowni­
ctwo obejmie przodownik gro­
mady do walki ze stonką ob. 
Marcin Kolberg, który o wy­
nikach i niedociągnięciach in­
formował będzie gromadzką ko 
misję współzawodnictwa oraz 
komitet redakcyjny gazetki gro 
madzkiej i „błyskawicy".

W trosce o wzrost świado­
mości politycznej i społecznej, 
o rozwój życia kulturalnego ca 
łe| gromady, postanawiamy: 
1 W terminie do 1 lipca od 
*- nowić, udekorować i przy 
gotować do uroczystego obcho­
du świetlicę gromadzką, oży­
wiając jednocześnie pracę 13 
osobowego zespołu artystyczne 
go, za co odpowiedzialnym jest 
zarząd kola ZMP.
• i Do dnia 30 maja br. zor- 
& ganizować zespół redakcyj 
ny gazetki gromadzkiej i „bły­
skawicy" nad którym kierowni­
ctwo obejmie przewodniczący 
koła ZMP ob. Ludwik Palubi- 
cki.

3 Kontynuować szkolenie i 
samokształcenie rolnicze, 

które odbywać się będzie w le 
cie raz na dwa tygodnie, a w 
okresie zimowym raz na ty­
dzień. Szkoleniem zajmie się 
ob. Marceli Stanisławski i Ro­
bert Kuik. Zorganizujemy 15 
osobowy zespół czytelniczy.

Kontrolą wyników współza­
wodnictwa indywidualnego i 
zespołowego z gromadą Tągo- 

I wie zajmie się komisja groma­
dzka.

dom Federacji Rosyjskiej 1 
masom pracującym Moskwy 
serdeczne, braterskie pozdro 
wienia i życzenia z okazji 
wielkiego święta.

Następnie zr.crał głos prze 
wodnięąący c.eieg.icji Sejmu 
Polskiej Rzecz.ypospoli.eJ Lu 
dowej Jan D'mbowskl.

Zamykając sesję jubileuszo 
wą Przewodniczący Rady Naj

wyższej RFSRR Ł. N. Soło- 
wiow podziękował serdecznie 
wszystkim przedstawicielom 
bratnich republik związko­
wych, miast — bohaterów i 
delegatom Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej za 
pozdrowienia 1 życzenia prze 
kazane narodowi rosyjskiemu 
z okazji 300 rocznicy zjedno­
czenia Ukrainy z Rosją.

Nadzwyczajna sesja ŚRP 
zakończyła obrady

(Dokończenie z 1 str.) 

pierwszym rzędzie w Azji i 
w Europie z udziałem wszyst

Trzeba uporczywie szukać dróg 
do porozumienia w sprawie zakazu 

broni atomowej
Ślepe środki totalnego znisz 

czenia zagrażają wszystkim 
narodom. Sumienie świata bu­
dzi się. Parlamenty, mężowie 
stanu oraz najwyższe autory­
tety religijne 1 moralne pod­
noszą głos protestu.

W imieniu narodów doma­
gamy się bezzwłocznego za­
warcia porozumienia między­
narodowego, zobowiązującego 
do zaniechania doświadczeń 
z bombami atomowymi i wo­
dorowymi oraz do nieużywa- 
nia broni atomowej i wodoro­
wej. Porozumienie takie przy­
gotowałoby i ułatwiło pod­
jęcie skutecznych kroków za­
pewniających całkowity zakaz 
tej broni. Przyczyniłoby się 
cno bezpośrednio do złago­
dzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, do po­
wszechnej redukcji zbrojeń i

utorowałoby drogę do współ­
pracy w celu pokojowego wy­
korzystania energii atomo­
wej.

Zwracamy się z apelem do 
wszystkich organizacji, do 
wszystkich ludzi, którym dro­
gi jest pokój. Zwracamy się 
do organizacji politycznych, 
społecznych, związkowych, re 
llgijnych i kulturalnych, do 
mężczyzn i kobiet wszystkich 
krajów z wezwan’em, aby w 
skali ogólnokrajowej i między 
narodowej poszukiwali współ 
nie sposobów osiągnięcia 
przez rządy porozumienia w 
sprawach następujących: za­
kaz pod ścisłą kontrolą mię­
dzynarodową, która jest cał­
kowicie osiągalna, produkc.'i, 
gromadzenia zapasów i uży­
wania wszystkich rodzajów 
broni masowej zagłady.

1 Ostatnie miesiące zazna- 
* czyły się pomyślnym po­
stępem w dziedzinie wymia­
ny kulturalnej. Liczne impre­
zy artystyczne, pokazy filmo­
we, wizyty poszczególnych 
osobistości 1 delegacji, obcho­
dy wielkich rocznic, kongresy 
intelektualistów, nauczycieli, 
uczonych, studentów, imprezy 
sportowe itd. dowiodły, że 
narody pragną wymiany owo­
ców swej pracy oraz osiąg­
nięć w dziedzinie techniki, 
nauki i sztuki.
O Jednocześnie byliśmy 
" świadkami narodzenia się 
i wzrostu wielkich ogólnona­
rodowych ruchów, których ce­
lem jest rozwój kultury każ­
dego narodu 1 upowszechnie­
nie wiedzy. Ruchy te sprze­
ciwiają się wszelkim próbom 
dławienia kultury narodowej, 
gdyż każda taka próba godzi 
w' suwerenność narodową, o- 
raz dążą do popierania twór­
czości, która zwiększa doro­
bek kulturalny danego naro­
du, wzbogacając tym samym 
międzynarodowa wymianę kul 
turalną.

Po rakończeniu sesji 
Światowej Rady Pokoju 

Wielki wiec w Berlinie
BERLIN. W związku z za­

kończeniem obrad nadzwyczaj­
nej sesji Światowej Rady Poko­
ju odbył się w Berlinie w hali 
sportowej wielki wiec, który 
zgromadził przeszło 6 tysięcy 
robotników z różnych zakła­
dów przemysłowych Berlina, 
przedstawicieli organizacji spo-. 
łecznych i młodzieżowych, in­
teligencji pracującej itp.

Na wiecu przemawiał m. In. 
członek Światowej Rady Poko­
ju, wicemarszałek Sejmu Józef 
Ozga - Michalski. Podkreślił 
on, że współpraca polsko - nie­
miecka rozwija się w duchu po 
stępu i pokoju, zgodnie z wolą 
obu narodów. Mówca przekazał 
w imieniu robotników i chło­
pów polskich gorące pozdrowię

nia ludności NRD, zapewniając 
o solidarności narodu polskie­
go z walką patriotów niemie­
ckich przeciwko militaryzmowi. 
układom z Bonn i Paryża. Przed 
stawiciel polskich obrońców po 
koju zapewnił uczestników wie 
cu, że naród polski rozumie i 
popiera żądania narodu niemie­
ckiego, który domaga się zje­
dnoczenia Niemiec, zawarcia 
z nimi traktatu pokojowego i 
wycofania obcych wojsk oku. 
pacyjnych. Takie rozwiązanie 
problemu niemieckiego — pod 
kreślił mówca — leży w inte­
resie n’e tylko narodu niemie­
ckiego, lecz również w intere­
sie wszystkich narodów euro­
pejskich.

Z obrad Konferencji

Genewskiej
gacji Wielkiej Brytanii. Tekst 
tej propozycji jest następują-< 
cy:

,,W celu ułatwienia szyb­
kiego i jednoczesnego położe­
nia kresu działaniom wojen­
nym proponuje się:
q Aby przedstawiciele do- 
“ wództw wojskowych obu 
stron spotkali się natych­
miast w Genewie oraz aby 
nawiązali kontakt w Indochi- 
nach,
U aby przedstawiciele cl 

rozpatrzyli kwestię, w 
jaki sposób rozmieścić należy, 
wojska po zaprzestaniu dzia­
łań wojennych, zaczynając od 
ustalenia stref przegrupowa­
nia wojsk w Wietnamie, 
p aby przedstawili oni Jak 

najszybciej swe wnioski i 
zalecenia Konferencji Genew­
skiej".

Uzgodniono również, że da» 
ta pierwszego spotkania w 
Genewie przedstawicieli do­
wództw wojskowych obu 
stron będzie ustalona przed 
1 czerwca br.

* » «

Informując dziennikarzy o 
przyjęciu tego komunikatu, 
rzecznik prasowy delegacji 
radzieckiej Iljiczow oświad­
czył:

„Ogłoszony przed chwilą 
komunikat ma pozytywne zna 
czenle. Świadczy on o tym, że 
osiągnięte zostało porozumie­
nia w kwestii, która mieć bę­
dzie wielką doniosłość dla 
przywrócenia pokoju w Indo- 
chlnach",

Rzecznik podkreślił następ­
nie, że komunikat ten przyję­
li jednomyślnie wszyscy u,- 
czestnicy, chociaż niektóre 
delegacje wysuwały pewne 
zastrzeżenia.

Na pytanie jednego z dzien­
nikarzy rzecznik delegacji ra< 
dzieckiej zakomunikował, że 
w dniu dzisiejszym odbyło’ się 
spotkanie ministra Mołotowa 
z ministrem Edenem, w czasie 
którego omówiono sprawę bę­
dącą przedmiotem ogłoszone­
go komunikatu. Również po­
przednie spotkania min. Mo­
łotowa z min. Edenem doty­
czyły tego samego problemu.

(Dokończenie z 1 str.) 
być dopuszczony do ONZ. W 
dalszym ciągu delegat ame­
rykański z uznaniem wyra­
ził się o wystąpieniach przed 
stawiciela reżimu lisynma- 
nowskiego na Konferencji 
Genewskiej oświadczając, że 
polityka lisynmanowców jest 
„mądra, umiarkowana i roz­
sądna". Reżim ten — powie­
dział Smith — dowiódł, że 
jest „przywiązany do zasad 
wolności". Nic więc dziwne­
go, że w zakończeniu delegat 
amerykański oświadczył, iż 
„Stany Zjednoczone popiera­
ją propozycje Korei południo 
wej i zalecają ich przyjęcie".

Propozycje te — jak wlado 
mo — zmierzają do podważe­
nia prób uregulowania kwe­
stii koreańskiej.

Delegat Australii, Alan 
Watt, oświadczył, że prze­
studiował dokładnie propo­
zycje obu stron.

Obie strony — powiedział 
on — wysunęły poważne wnio 
ski, jednakże — jego zdaniem 
— „propozycje Korei po­
łudniowej w znacznie więk­
szym stopniu mogą przyczy­
nić się do rozwiązania próbie 
mu koreańskiego aniżeli pro­
pozycje Korei północnej".

W związku z tym mówca 
proponuje, aby konferencja do 
kładnie rozpatrzyła wnioski 
delegata Korei południowej.

Przemówienia pozostałych 
mówców nie wniosły nic no 
wego. Jest rzeczą znamien­
ną, że rzecznik delegacji bry 
tyjskiej referując na konferen 
cji prasowej t^ przemówienia 
ograniczył się do stwierdze­
nia, że zawierały one popar­
cie propozycji przedstawi­
ciela Korei południowej. Do­
dał on, że przemówienie de­
legata tureckiego trwało 5 
minut, delegata Syjamu — 5 
minut, a delegata Grecji — 
4 minuty.

* * *
GENEWA. W sobotę odbyło 

się pod przewodnictwem mini 
stra W. Mołotowa posiedze­
nie niejawne, po którym o- 
gloszono następujący komuni­
kat:

W dniu 29 maja br. na po­
siedzeniu w ścisłym gronie 
przedstawiciele dziewięciu de 
legacjl omawiali w dalszym 
ciągu problem przywrócenia 
pokoju w Indochinach.

Przyjęto propozycję dele-

Minister W. M. Mołotow złożył wizytę 
prezydentowi 

Konfederacji Szwajcarskiej
GENEWA. Dnia 28 maja mi­

nister Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow udał się 
do Berna, gdzie złożył wizytę 
prezydentowi Konfederacji 
Szwajcarskiej R. Rubattelowi. 
Między R. Rubattelem a W. M. 
Mołotowem odbyła się roz­
mowa. w czasie spotkania o- 
becni byli: szef departamentu 
politycznego Szwajcarii (mi­
nister spraw zagranicznych) 
radca federalny M. Petitpier- 
re 1 poseł ZSRR w Szwajca­
rii F. Mołoczkow.

O godzinie 13 prezydent 
Konfederacji Szwajcarskiej R. 
Rubattel wydał śniadanie na 
cześć W. M. Mołotowa.

Na śniadaniu obecni byli 
członkowie rządu szwajcar­
skiego — radcy federalni Pe- 
titpierre, F. Etter, H. Streuli, 
sekretarz generalny departa­
mentu politycznego A. Zehn- 
der, szef protokółu departa­
mentu politycznego R. Mau- 
rice i inni.

Ze strony radzieckiej obec­
ni byli: W. Kuzniecow, F. Mo 
łoczkow, L. Iljiczow, A. Ław- 
riszczew oraz przedstawiciel 
handlowy ZSRR w Szwajcarii 
A. Kuriepow.

W czasie śniadania prezy­
dent Rubattel i W. M. Moło­
tow wygłosili przemówienia.

Dnia 28 maja w godzinach 
rannych odbyło się również 
w Bernie spotkanie W. M. 
Mołotowa z szefem departa­
mentu politycznego Szwajca­
rii Petitpierre.

Posiedzenie 
komisji ekspertów 
w Genewie

GENEWA. Dnia 28 maja od­
było się wstępne posiedzenie 
komisji ekspertów złożonej z 
przedstawicieli 9 delegacji 
biorących udział w omawia­
niu kwestii indochińskiej. W 
skład komisji wchodzą: A. A. 
Gromyko (ZSRR), lord Rea-< 
ding (Wielka Brytania), J. 
Chauvel (Francja), H. Phleger 
(USA), Czan Weń-tien (Chiń­
ska Republika Ludowa), Tran 
Kong Tuong (Wietnamska Re­
publika Demokratyczna) oraz 
przedstawiciele Wietnamu bao 
daiowskiego, Kambodży 1 Lao 
su.

Komisja rozpatrzyła zgło­
szone dotychczas na Konfe­
rencji Genewskiej propozyc’e 
w sprawie uregulowania kwe 
stii indochińskiej.

Współpraca kulturalna winna służyć 
przyjaźni i pokojowi między narodami

O Aczkolwiek wyniki osiąg- 
nięte w dziedzinie wymia 

ny kulturalnej i rozwoju kul­
tur narodowych są znaczne, 
to jednak nie odpowiadają one 
obecnym możliwościom. Zbyt 
wiele jest Jeszcze przeszkód 
uniemożliwiających ludziom 
korzystanie w pełni ze zdo­
byczy umysłu ludzkiego. Nie­
dopuszczalne jest, aby istnia­
ły przeszkody natury admini­
stracyjnej i politycznej w wy 
rażaniu myśli oraz w wymia­
nie dzieł i poruszaniu się lu­
dzi. Przeszkody te muszą być 
usunięte. Zostaną one usunię­
te, jeśli wszyscy przyjaciele 
kultury zdadzą sobie sprawę 
ze swej odpowiedzialności i 
będą zdecydowanie popierali 
każdą inicjatywę, niezależnie 
od jej pochodzenia, która ma 
na celu zniesienie tych prze­
szkód oraz popieranie rozwo­
ju kultury narodowej i wy­
miany w tej dziedzinie na za­
sadzie wzajemności.

Narody pragną, aby kultura 
służyła przyjaźni i pokojowi 
między ludźmi.

kich państw zainteresowa­
nych, bez względu na różnice 
ich systemów politycznych 
lub społecznych.



Na marginesie radziecko-amerykańskich rozmów 
w sprawie energii atomowej

MOSKWA. Na łamach dziennika „Prawda" z dnia 29 
bm. ukazał się artykuł pt.: „Na marginesie radziecko- 
amerykańskich rozmów w sprawie energii atomowej'', 
w którym czytamy:

atomowej, mogłaby iedynie do 
prowadzić do uśpienia czujno­
ści narodów wobec niebezpie­
czeństwa wojny atomowej.

W związku z tym można przy 
toczyć np. trzeźwą opinię ame­
rykańskiego czasopisma „New 
Republic". Tygodnik ten stwier 
dzając w numerze z 11 stycz­
nia, że „widocznie USA posta­
nowiły, iż przyszła wojna bę­
dzie wojną obliczoną na zni­
szczenie", oraz że „prezydent 
Eisenhower zezwolił dowództwu 
wojskowemu na uczynienie z 
broni jądrowej podstawy na­
szych działań", pisał: Przemó­
wienie Eisenhowera w ONZ na 
temat utworzenia międzynaro­
dowego organu do spraw ener­
gii atomowej „coraz mniej wy­
gląda na oświadczenie, iż go­
towi jesteśmy współpracować z 
Rosjanami w dziedzinie rozwo- 
1u energii atomowej, a coraz 
bardziej — na pośrednie oświa­
dczenie, że nie zamierzamy już 
więcej prowadzić z nimi roz­
mów na temat kontroli broni 
atomowej".

Tego rodzaju wypowiedzi po 
twierdza ją w sposób przekony­
wający, że plan amerykański 
bynajmniej nie przypadkowo 
pomija główne zagadnienie — 
wyrzeczenie się stosowania bro 
ni masowej zagłady. Mimo usil 
nych prób oficjalnej propagan­
dy amerykańskiej przedstawie­
nia swego planu jako środka 
zmierzającego do uratowania 
ludzkości od groźby wojny ato 
mowe| — fakty pozostałą fak­
tami.

PO PIERWSZE — przekazy­
wanie przez odpowiednie pań­
stwa niewielkiej części swych 
zapasów materiałów atomo­
wych do dyspozycji organu 
międzynarodowego w celu wy­
korzystania na potrzeby poko­
jowe — nie może przyczynić 
się do osiągnięcia tych celów, 
o jakich mówił Eisenhower 8 
grudnia ub. roku. Wszak głów­
na masa materiałów atomo­
wych będzie w myśl tej propo 
zycji nadal używana na pro­
dukcję coraz nowych bomb ato 
mowych i wodorowych.

PO DRUGIE — nawet wyko 
rzystanie tej niewielkiej czę 
ści materiałów atomowych 
w celach pokojowych stworzy 
jedynie pozory tego, że 
zmniejszy się ilość „paliwa 
jądrowego" używanego do 
produkcji bomb. Wiadomo, że 
produkcja tych materiałów 
tak szybko wzrasta w szere 
gu krajów, że przeznaczenie 
niewielkiej ich części na cele 
pokojowe nie osiabi bynaj­
mniej wyścigu zbrojeń. Po­
nadto obecny poziom nauki 
i techniki pozwala na wyko­
rzystywanie energii atomo­
wej, używanej w celach po­
kojowych do zwiększenia 
produkcji broni atomowej.

W USA wiele dziś się pisze 
i mówi o otrzymywaniu ener 
gii elektrycznej dla potrzeb 
pokojowych w drodze wyko­
rzystywania materiałów a- 
tomowych. Ale przemilcza 
się przy tym, że w toku tego 
procesu ilość wykorzystywa 
nych materiałów atomowych 
nie tylko się nie zmniejsza, 
lecz przeciwnie, wzrasta. 
Przy tym bezpieczny „suro­
wiec atomowy" przekształca 
się w materiały wybuchowe 
ulegające rozszczepieniu ato 
mowemu, które stanowią pod 
stawę produkcji broni atomo 
wej i wodorowej.

Należy podkreślić, że pogląd 
ten jest podzielany na zacho­
dzie, w tym również w USA, 
przez wielu dobrze orientują­
cych się w tym zagadnieniu 
ludzi. Tak np znany skądinąd 
B. Baruch, nawiązując do 
propozycji Eisenhowera w 
sprawie utworzenia „między­
narodowego funduszu mate­
riałów atomowych", oświad­
czył w swym odczycie w dniu 
3 maja:

„Niezależnie od tego, co 
wniesiono by do tego funduszu 
międzynarodowego, poszcze­
gólne kraje wciąż jeszcze za­
chowałyby znaczną część po- 
siadanyeh materiałów ulega­
jących rozszczepieniu Jądrowe 
mu do produkcji broni atomo­
wej i innej broni jądrowej. 
Niebezpieczeństwo napaści a- 
tomowej nie zmniejszyłoby 
się — nie osłabłby wyścig 
zbrojeń atomowych".

Ostatnio prasa amerykań­
ska zamieściła szereg infor­
macji na temat stanowiska 
USA i ZSRR w sprawie ener­
gii atomowej. Autorzy tych in­
formacji, zastanawiając się 
nad tym dlaczego prowadzone 
między USA a ZSRR rozmo­
wy w sprawie problemu a- 
tomowego nie dały dotychczas 
odpowiednich wyników, wypa 
czają stanowisko Związku Ra 
dzieckiego.

W prasie amerykańskiej u- 
kazały się również doniesie­
nia świadczące, iż w USA o- 
pracowuje się nowy plan u- 
tworzenia „międzynarodowe­
go funduszu materiałów ato­
mowych", plan, który nie 
przewiduje udziału ZSRR. 
Plan ten został m. in. przed 
stawiony przez b. wicemini­
stra obrony USA Williama Fo 
stera na konferencji praso- 
,wej w dniu 18 maja br.

Jak twierdzi prasa, nowy 
plan „tym się różni od pla-, 
nu wysuniętego przez Eisen­
howera, że nie wymaga współ 
pracy Związku Radzieckiego".

W związku z tym zasługu­
je na uwagę odpowiedź prezy 
denta USA Eisenhowera na 
pytanie zadane mu na kon­
ferencji prasowej w dniu 19 
bm. Prezydent oświadczył, że 
z udziałem kilku doradców 

ftbada zagadnienie, w jaki spo 
sób Stany Zjednoczone mogły 
by „nie czekając na nikogo" 
czynić postępy w powyższej 
kwestii. Prasa oceniła tę od­
powiedź jako potwierdzenie 
doniesień o zerwaniu amery­
kańsko - radzieckich rozmów 
w sprawach atomowych.

Biorąc wszystko to pod u- 
wagę, niesposób nie sięgnąć 
po fakty dotyczące tego za­
gadnienia, tym bardziej, że 
metoda jednostronnego i przy 
tym tendencyjnego rozgłasza­
nia wiadomości o rozmowach, 
które właśnie na prośbę USA 
prowadzone są w trybie pouf 
nym, stosowana jest przez 
stronę amerykańską nie po 

raz pierwszy. Postępując w 
ten sposób, strona amerykań 
ska usiłuje przedstawić opi­
nii publicznej przebieg ro­
zmów w jednostronnym i to 
fałszywym świetle, podczas 
gdy punkt widzenia strony 
przeciwnej nie jest ujawnia 
ny lub też jest wypaczany. Na 
leży zaznaczyć przy sposob­
ności, że pewne źródła ame­
rykańskie twierdzą, iż pro­
pozycja utworzenia „organu 
międzynarodowego (agencji) 
do spraw energii atomowej", 
wysunięta przez prezydenta 
Eisenhowera w dniu 8 grud­
nia 1953 r., miała raczej pro 
pagandowy niż rzeczowy cha­
rakter.

Jakie były pozycje wyjścio 
we obu stron na początku ro 
zmów?

Proponując poufne rozmowy 
z przedstawicielami innych 
krajów, których „w głównej 
mierze to dotyczy", prezydent 
Eisenhower oświadczył, że 
USA wniosą do tych rokowań 
„nową koncepcję", a mianowi­
cie, zaproponują utworzenie 
międzynarodowego organu do 
spraw energii atomowej z 
tym, aby państwa posiadające 
broń atomową przekazywały 
temu organowi do wykorzy­
stania w celach pokojowych 
„pewną część swych zapasów 
uranu normalnego i materia­
łów ulegających rozszczepie­
niu jądrowemu".

Prowadząc niezmiennie swą 
pokojową politykę rząd ra­
dziecki w oświadczeniu z 21 
grudnia 1953 r. na temat prze 
mówienia Eisenhowera wyra 
ził gotowość wzięcia udziału 
w rozmowach dyplomatycz­
nych w sprawie wykorzysta­
nia energii atomowej. Pod­
kreślono jednak przy tym, że 
propozycja Eisenhowera w tej 
formie, w jakiej została zło­
żona, ani nie powstrzymuje 
wzrastającej produkcji broni 
atomowej, ani nie ogranicza 
możności stosowania tej bro­
ni. Rząd radziecki podkreślił, 
że Związek Radziecki uwa­
żał 1 nadal uważa, że jednym

z najdonioślejszych i przy tym 
nie cierpiących zwłoki żądań 
jest bezwzględny zakaz bro­
ni atomowej i wodorowej o- 
raz innych rodzajów broni ma 
sowej zagłady. Rząd radziec 
ki potwierdził, iż zamierza 
domagać się rozciągnięcia ści 
słej kontroli międzynarodo­
wej nad przestrzeganiem te­
go zakazu.

Równocześnie ZSRR, bynaj­
mniej nie rezygnując z rea­
lizacji tego obszernego pro­
gramu i potwierdzając jego 
aktualność, wysunął nową 
propozycję, podyktowaną dą­
żeniem do znalezienia wyj­
ścia z impasu, w jakim zna­
lazła się sprawa broni ato­
mowej wskutek negatywne­
go stanowiska rządu USA, nie 
wykazującego w toku roko­
wań w ONZ chęci rozwiąza­
nia problemu zakazu broni 
masowej zagłady. Jak wiado 
mo, nowa propozycja ZSRR 
polegała na tym, aby państwa 
uczestniczące w porozumie­
niu, kierując się dążeniem do 
złagodzenia napięcia między­
narodowego, przyjęły uroczy­
ste i bezwarunkowe zobowią­
zanie, że nie będą stosowa­
ły broni atomowej i wodoro­
wej, ani też innej broni ma­
sowej zagłady. Oczywiście by 
łoby rzeczą ważną, aby zo­
bowiązanie takie przyjęły 
przede wszystkim rządy pię­
ciu wielkich mocarstw: USA, 
Anglii, Francji, Chińskiej Re 
publiki Ludowej i ZSRR. Wia 
domo przy tym, że Chińska Re 
publika Ludowa ustosunkowa 
ła się pozytywnie do wspom­
nianej propozycji Związku Ra 
dzieckiego.

Szerokie koła opinii publicz 
nej, które rówi ież dążą do te 
go, aby uchronić ludzkość od 

J okropności wojny atomowej i 
i wykorzystać wielkie odkrycie 
Inie przeciwko cywilizacji, 
| lecz dla jej wszechstronnego 
i rozwoju, nie do masowej za! 
głady ludzi, lecz do celów po I 
kojowych — przyjęły z wiel­
kim zadowoleniem wiado­
mość o rozpoczęciu rozmów 
między ZSRR a USA na te­
mat problemu atomowego.

Jednakże wydarzenia minio- 
nYcJ?, miesięcy wywołały 
wśród narodów słuszną wątpli­
wość co do szczerości inicjaty­
wy, z jaką strona amerykańska 
wystąpiła w grudniu ub. roku 
Narody widziały, że w tym sa­
mym czasie, kiedy toczyć się 
miały rozmowy, których celem 

jak zapewniał Eisenhower — 
było znalezienie „możliwego 
do przyjęcia" rozwiązania pro. 
blemu wyścigu zbrojeń atomo­
wych, podejmowano w Stanach 
Zjednoczonych coraz to nowe 
kroki w kierunku spotęgowa­
nia tego wyścigu.

Sekretarz stanu USA Dulles 
złożył w dniu 20 marca oświad­
czenie na temat celowości wy 
korzystania broni atomowej „w 
celach nie tylko strategicznych, 
lecz 1 taktycznych".

Przewodniczący amerykań­
skiej komisji do spraw energii 
atomowej, Strauss, oświadczył 
7 kwietnia, że w lutym Eisen­
hower osobiście polecił zwięk­
szyć produkcję bomb wodoro­
wych. Wreszcie sam Eisenho­
wer w dniu 7 stycznia wskazał 
w swym orędziu do kongresu 
na „pożyteczność tych nowych 
(atomowych i wodorowych) ro­
dzajów broni". Pomijamy tu 
coraz częstsze wypowiedzi sze­
regu amerykańskich działaczy 
wojskowych i politycznych, któ 
rzy raz po raz proponują uży­
cie tych „nowych rodzajów bro 
ni".

Nic przeto dziwnego, że pró­
by dyplomacji amerykańskiej 
usiłującej sprowadzić rozwią­
zanie problemu atomowego do 
utworzenia jakiejś „agencji 
międzynarodowej", która wyko 
rzystałaby w celach pokojo­
wych jedynie „pewną część" 
zapasów materiałów atomo­
wych, wywołują wszędzie, w 
tym również w USA, coraz wię­
kszą nieufność w najszerszych 
kołach opinii publicznej, Coraz 
więcej ludzi zdafe sobie spra­
wę, że realizacja podobnych po 
sunięć, bez zawarcia porozumie 
nia między państwami w spra­
wie zakazu stosowania broni

(Artykuł dziennika „Prawda")
Tak więc, propozycje ame­

rykańskie, które pomijają 
główne zagadnienie, a miano­
wicie zagadnienie zakazu sto­
sowania broni atomowej, 
stwarzają jedynie fałszywe 
pozory zmniejszenia produk­
cji tej broni i tym samym o- 
słabiają czujność narodów wo 
bec narastającej groźby wol­
ny, w której zastosowano 
by środki masowej zagła­
dy.

Oto dlaczego Związek Ra­
dziecki, gorąco popierając ideę 
wykorzystania energii atomo 
wej do celów pokojowych i go 
dząc się na prowadzenie roz­
mów w tej sprawie, wychodzi 
z założenia, że'przede wszyst 
kim konieczne jest zawarcie 
między ZSRR i USA porozu­
mienia w sprawie wyrzecze­
nia się stosowania broni a- 
temowej. Bez tego rozpoczęte 
rczmowy nie mogą przynieść 
pozytywnych rezultatów, któ­
re odpowiadałyby interesom 
narodów obu krajów, jak rów 
nież interesom innych państw.

Z doniesień prasy amery­
kańskiej wynika jednak, że 
rząd USA uporczywie odma­
wia obrania tej drogi i nie 
chce wraz z innymi mocar­
stwami przyjąć zobowiązania 
w sprawie niestosowania bro 
ni atomowej, wodorowej 1 in­
nych rodzajów broni maso­
wej zagłady.

Wręcz przeciwnie, w chwili 
obecnej, jak już wspomniano, 
strona amerykańska podej­
muje nowy manewr zmierza­
jący do utworzenia tzw. „mię 
dzynarodowego funduszu ma­
teriałów atomowych" lub 
„światowej puli atomowej" 
bez udziału ZSRR; ponieważ 
USA uporczywie odmawiają 
przyjęcia propozycji radziec­
kiej w sprawie wyrzeczenia 
się przez państwa stosowa­
nia broni atomowej i wodo­
rowej, plan taki nie może być 
uważany za nic innego niż za 
nowy krok na drodze do dal­
szego wzmożenia wyścigu 
żbrojeń atomowych. Do udzia 
łu w tym wyścigu monopole 
amerykańskie pragnęłyby na 
obecnym etapie wciągnąć naj­
wybitniejszych specjalistów ze 
wszystkich krajów kapitali­
stycznych.

Zwracają uwagę doniesienia 
prasy zagranicznej, że Wa­
szyngton zamierza opraco­
wać swego rodzaju „atomo­
wy plan Marshalla", o czym 
donosił m. in. dziennik fran­
cuski „Figaro" w dniu 21 ma­
ja br.„ Jest rzeczą znamien­
ną — stwierdza „Figaro" — 
że z projektami umiędzynaro­
dowienia atomu łączy się na­
zwiska dwóch byłych admini­
stratorów planu Marshalla — 
Paula Hoffmanna i Williama 
Fostera, którzy przeszli obec 
nie do wielkiego przemysłu".

Dziennik szwajcarski „Tri- 
bune de Geneve" podkreśla 
ze swej strony, że kongres a- 
merykański gotów jest za­
twierdzić projekt utworzenia 
„światowej puli atomowej" 
oraz że amerykańskie mono­
pole przemysłowe oczekują z 
niecierpliwością decyzji, któ­
ra pozwoliłaby im wziąć ak­
tywny udział w tworzeniu 
międzynarodowego kartelu e- 
nergii atomowej.

Niesposób również pominąć 
rozpowszechnianych ostatnio 
wiadomości, że USA noszą się 
obecnie z zamiarem zwołania 
międzynarodowej konferencji 
uczonych — specjalistów w 
dziedzinie fizyki atomowej. 
W świetle doniesień o przy­
gotowaniach do utworzenia 
„atomowego planu Marshal­
la" oraz o projektach zorga­
nizowania międzynarodowego 
kartelu energii atomowej, sta 
je się rzeczą jasną, że tego 
rodzaju posunięcia zmierzają 
do zupełnie wyraźnego i okre 
ślonego celu. Koła rządzące 
USA chciałyby przejąć kon­
trolę nad badaniami atomo­
wymi we wszystkich krajach 
kapitalistycznych i w tym ce­

lu wykorzystać również uczo­
nych innych krajów.

Wszystkie te doniesienia 
rzucają właściwe światło na 
plan utworzenia „międzyna- 
rodowejzagencji do spraw e- 
nergii atomowej". Nabierają 
one szczególnego znaczenia w 
związku z tym, że w Europie 
zachodniej utworzono już zje­
dnoczenie międzynarodowe, 
którego zadaniem jest przy­
gotowanie gruntu dla powoła­
nia do życia nowego kartelu 
handlarzy śmiercią atomową. 
Mamy tu na myśli tzw. „eu­
ropejską organizację badań 
jądrowych", w której wybit­
ną rolę odgrywają Niemcy za­
chodnie.

W tych warunkach narody 
świata powinny jasno zrozu­
mieć, że propozycja USA w 
sprawie utworzenia „świato­
wej puli atomowej" bynaj­
mniej nie zmierza do uwolnie­
nia ludzkości od okropności 
wojny atomowej, może nato­

Z sesji Rady Ligi Towarzystw 
Czerwonego Krzyża w Oslo
OSLO. W Oslo odbywa się 

sesja Rady Ligi Towarzystw 
Czerwonego Krzyża.

W toku dyskusji nad spra­
wozdaniem sekretarza gene­
ralnego ligi zabrała głos 
przedstawicielka Polskiego 
Czerwonego Krzyża Irena Do 
mańska, która poruszyła spra 
wę polskich statków, uprowa­
dzonych przez piratów czang 
kaiszekowskich. I. Domańska 
oświadczyła m. in.; W ciągu 
ostatnich siedmiu miesięcy 
dwa polskie statki handlowe 
— „Praca" i „Gottwald", od 
bywające swoje normalne rej 
sy na wodach Dalekiego 
Wschodu, zostały przemocą u 
prowadzone przez klikę Czang 
Kai - szeka, a załogi ich u- 
więzione. Stanowi to jaskra­
we pogwałcenie norm prawa 
międzynarodowego.

Rodziny uwięzionych mary 
narzy zaniepokojone o los 
swych bliskich, zwróciły się 
do Polskiego Czerwonego 
Krzyża z prośbą o roztocze­
nie opieki nad nimi oraz o 
podjęcie starań w sprawie 
ich repatriowania. Mimo sta­
rań, rozpoczętych natych­
miast po uprowadzeniu pierw 
szego polskiego statku i sy­
stematycznie kontynuowa­
nych, nie udało się nam do­
tąd, uzyskać repatriacji za­
łóg. W podjętych przez nas 
wysiłkach spotykamy się z po

Obowiązki wobec Państwa 
muszą być 

wykonane w terminie 
(Dokończenie z 1 str.)

Nie można więc dopuszczać do podrywania tego ważnego 
elementu spójni gospodarczej miasta ze wsią.

Trzeba wzmocnić kontrolę nad pracą państwowego apa­
ratu skupu zarówno ze strony rad narodowych, jak 1 in­
stancji partyjnych. Trzeba pomóc temu aparatowi w uspraw- 
nieniu jego pracy, otoczyć go troskliwą opieką polityczną, 
ale j żądać od niego pełnej aktywności, bojowości i ofiarnej 
pracy. Z całą ostrością i surowością rady narodowe muszą 
przywoływać do porządku kułaków i spekulantów wiej­
skich, a także tych chłopów pracujących, którzy, mając peł­
ną możliwość wywiązania się ze swych obowiązków, zło­
śliwie się od nich uchylają.

Ale najważniejszą rzeczą jest praca polityczno-wycho* 
wawcza, wyjaśnianie i przekonywanie.

Każdy traktor, nowy pług, brona, pomoc sąsiedzka, świa­
tło elektryczne i radiowęzeł we wsi, każda krowa zaku­
piona przez biedniaka z pożyczki państwowej, każda tona 
nawozu, świetlica, izba porodowa, książka — to przecież 
najbardziej przekonywające przykłady troski państwa lu­
dowego o byt chłopa pracującego, przykłady świadczące 
o jedności interesów chłopa pracującego z interesami klasy 
robotniczej, mówiące o konieczności Jego udziału w walce 
o lepsze jutro.

Omówienie sprawy obowiązkowych dostaw na zebraniu 
organizacji partyjnej i zebraniach gromadzkich, analiza wy­
wiązania się z obowiązków wobec państwa przez członków 
partii w gromadzie, agitacja indywidualna, piętnowanie 
opornych i spóźnialskich — oto konieczne elementy codzien­
nej pracy organizacji partyjnej.

Komitety gminne i powiatowe muszą wokół sprawy obo­
wiązkowych dostaw zmobilizować cały aktyw wiejski, 
pracą polityczną dotrzeć do wszystkich chłopów, nadrobić 
zaniedbania ostatniego okresu i zapewnić regularne wykOs 
nanie obowiązkowych dostaw,

miast odwracać uwagę naro­
dów od tego niebezpieczeń­
stwa. :

Społeczeństwo radzieckie, 
podobnie jak i najszersze ko­
ła ludności w innych krajach, 
domagają się bezwarunkowe­
go zakazu używania broni ato 
mowej, wodorowej i innych 
rodzajów broni masowej za­
głady oraz ustanowienia sku- 
tecznej kontroli międzynaro­
dowej. Popierają one propo­
zycję, aby wielkie mocarstwa 
jako pierwszy krok na dro­
dze do osiągnięcia tego celu 
przyjęły uroczyste i bezwa­
runkowe zobowiązanie niesto^ 
sowania broni atomowej, wo­
dorowej i innych rodzajów; 
broni masowej zagłady. i

Jedynie w ten sposób moż-ł 
na uchronić ludzkość od niei 
bezpieczeństwa wojny atomo­
wej i sprawić, że energia aą 
tomowa służyć będzie ludzko­
ści. 1

mocą Szwedzkiego Czerwone 
go Krzyża, który na prośbą 
PCK podjął się humanitarnej 
misji opieki nad polskimi ma 
rynarzami i interweniował u 
władz Taiwanu w sprawie 
ich zwolnienia. 1

De’egatka Polski wyraziła 
podziękowanie Szwedzkiemu 
Cze> wonerau Krzyżowi za do 
tychczasową pomoc 1 zaape- 
'owała do Ligi Towarzystw 
Czerwonego Krzyża otaz do 
wszystkich krajowych Towa­
rzystw Czerwonego Krzyża, 
by w imię uczuć humanitar­
nych przyłączyły się do akcji 
w sprawie uwolnienia uwię­
zionych przez czangkaisze- 
kowców marynarzy polskich i 
ich repatriowania.

W dniu 27 bm. odbyły się 
również wybory do zarządu 
Ligi Towarzystw Czerwone­
go Krzyża. ’

Przewodniczącym ligi na 
n-stępne dwa lata wybrany 
został po raz trzeci Szwed, 
Emil Sandstroem.

Prasa donosi, ża na posie­
dzeniu Rady Ligi w dniu 26 
bm. pi zyjęto jednomyślnie 

wniosek przewodniczącego 
Norweskiego Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża Erlinga 
Steena, aby Komitet Wyko­
nawczy Ligi zbierał się w 
przyszłości raz na dwa lata 
zamiast, jak dotychczas, dwa 
razy do roku.



W Chotkowie decyduje kolektyw
TOW. MROWIŃSKI, kie 

równik Wydziału Po­
litycznego POM w By 

towie, wyciąga ze swej skó­
rzanej torby plik fotografii, 
które w okresie siewów ro­
bił przodownikom pracy by- 
towskiej wsi. Na jednej z 
nich widać dużą grupę kobiet 
przy sadzeniu ziemniaków.

— To właśnie w Chotko- 
wie — mówi tow. Mrowiński 
— przed rokiem była to jed­
na z najsłabszych spółdzielń 
w powiecie, dziś należy do 
przodujących...

DLACZEGO BYŁO 2LE?

Według słów sekretarza 
podstawowej organizacji par 
tyjnej w Chotkowie tow. Frari 
Ciszka Kamińskiego, jeszcze 
przed rokiem robota w spół 
dzielni „nie kleiła się". Przo 
downica pracy Helena Jan­
kowska mówi, że było tak dla 
tego, bo ludzie nie rozumieli, 
że zespołowe — to każdego z 
nich, że wielu za „swoje" u- 
ważało tylko działkę przyza­
grodową. Tow. Kamiński źró 
deł słabości zespołowego go­
spodarstwa w tym okresie 
szuka głębiej.

— Brak było u nas politycz 
nej pracy — stwierdza — or­
ganizacja partyjna „spała", 
choć w gromadzie wrzało od

W odpowiedzi 
na krytykę 
Na artykuł pt. „Na przykła­

dzie jednej ekipy", krytykujący 
iłabq pracą ekip łączności fa­
bryk ze wsią w Słupskiej Fa­
bryce Narzędzi Rolniczych, 
otrzymaliśmy następującą od­
powiedź. W liście z SFNR czy 
tamy:
- Zamieszczony w nr 87 

„Głosu Koszalińskiego" artykuł 
o pracy naszych ekip był słu­
szny, ponieważ tak właśnie 
przedstawiała się ich praca. 
Za ten stan rzeczy ponosi w 
całej pełni winę podstawowa 
organizacja partyjna i rada za 
kładowa, które za mało uwa­
gi poświęcały tej sprawie.

Po zmianie sekretarza orga­
nizacja partyjna przystąpiła 
do reorganizacji zakładowej 
komisji ruchu łączności fabryk 
ze wsią i wybrała nowych 
członków ekip. Na ‘gzekuty- 
wie podst. org. partyjnej w 
dniu 12 kwietnio br. został za­
twierdzony nowy skład komisji 
i ekip. Przewodniczącym ko­
misji został tow. Marian Dan- 
kiewicz, kierownikami ekip 
tow. tow.: Józef Kompert i 
Eugeniusz Kaczkowski; ich za­
stępcami zostali tow. tow. Mie 
czysfaw Ostrowski i Henryk 
Moźdżyński.

Równocześnie ustalono, ie 
przed każdym wyjazdem ekip 
na wieś odbywać się będą 
krótkie odprawy, naświetlające 
bieżące zadania...

Podstawowa org. partyjna, 
rada zakładowa i dyrekcja 
SFNR postarały się również o 
zapewnienie ekipom odpowie­
dnich warunków wyjazdu. W 
związku z tym zakupione zo­
stały brezenty do okrycia sa­
mochodu, a ponadto w naj­
bliższym czasie zakupione bę­
dą peleryny, z których korzy­
stać hęda w wypadku deszczu 
członkowie ekip.

Fraca ekip łączności fabryk 
ze wsią była również tematem 
jednego z posiedzeń Wydr'ału 
Propagandy KP i KM, w Słup­
sku, na którym — czytamy w 
liście - postanowiono, że z 
ekipami łączności wyioda kil­
ka razy towarzysze z KP i KM 
w celu przyjścia im w terenie 
z konkretna pomocą. Postano­
wiono równ'*ż zmnieiszyć ilość 
ak’p w SFNR z trzech do 
dwóch, oraz odbywać tygod­
niowe odprawy kierowników 
ekip, na których otrzymywać 
oni będą wytyczne do pracy.

Jak nam wiadomo, zcówno 
kierownictwo partyjne SFNR. 
jak i wydziały propapandy KP 
i KM wnioski powyższe reali­
zują. Obecnie, przy zapewnie­
niu ekipom maksimum pomo­
cy, wyniki pracy zależeć będą 
głównie od Ich pracy. Chodzi 
o to, by z tej pomocy w pełni 
korzystać I systematycznie się 
iej domagać. Ekipy SFNR, jak 
i inne ekipy stupskie maią 
wszelkie warunki, by stać się 
przodującymi. I tego właśnie 
od nich oczekujemy.

(il)

wrogich plotek. Mówiono, że 
państwo będzie spółdzielnie 
rozwiązywać. Sekretarzem or 
ganizacji partyjnej był wtedy 
Kajfasz. Zły dawał przykład. 
Często się upijał, nie wycho­
dził do pracy. Zatraciliśmy 
czujność, nie widzieliśmy, że 
plotki rozsiewają Nizio i Pla 
cek, którzy organizowali zbio 
rowe słuchanie wrogich audy 
cji. Ale „tak długó dzban wo 
dę nosi, dopóki się ucho nie 
urwie". Towarzysze z POM i 
KP pomogli nam zdemasko­
wać wrogów.

Był to przełomowy okres 
w pracy spółdzielni. Od tego 
czasu wyraźnie wzrosła jej 
gospodarka. Gdy dawniej Chot 
kowo niemal ostatnie w po­
wiecie kończyło pilne prace 
połowę — dzisiaj przoduje. 
Wzorowo obsiano pola, za­
siewu 10 proc, zbóż dokona­
no sposobem krzyżowym, je­
dną czwartą areału ziemnia­
ków zasadzono metodą kwa­
dratowo - gniazdową, zwięk 
szono obszar upraw przemy­
słowych, podniesiono hodo­
wlę. Chotkowo z nadwyżką 
wykonuie plany obowiązko­
wych dostaw mleka, odsta­
wiło ponad plan 7 tuczników, 
do spółdzielni tej w roku bie 
żącym wstąpiło kilku nowych 
członków...

Zdemaskowanie wrogów i 
usunięcie ich ze spółdzielni 
było dopiero początkiem trud­
nej pracy.

ZARZĄD MA OPARCIE

Zarząd spółdzielni w Chot­
kowie pracuje kolektywnie. 
Znaczy to, że nie sam przewód 
niczący Stanisław Szwed, ale 
wspólnik z pozostałymi człon 
kami zarządu — tow. Kamiń 
skim i Krawętkowskim oprą 
cowują wnioski do zatwierdzę 
nia przez ogólne zebranie. Nie 
tylko to jest jednak ważne. 
Przewodniczący Szwed stwier 
dza, że zarząd ma w swej 
pracy oparcie w podstawowej 
organizacji partyjnej, że każ­
dą jego słuszną decyzję popie 
rają członkowie partii i po 
zatwierdźeniu przez ogólne 
zebranie pierwsi wprowadza 
ją ją w życie.

A oto przykłady.
W roku ubiegłym spółdziel 

cy z Chotkowa postanowili: 
najpierw' zasadzimy „swoje” 
ziemniaki na działkach przy­
zagrodowych, a potem spół­
dzielcze. Na przykre następ­
stw^ tej niesłusznej decyzji 
nie trzeba było długo czekać. 
Jedni bowiem szybko „uwinę 
li się" na swych działkach, a 
drudzy ich uprawę długo prze 
ciągali. W rezultacie ziemnia 
ki spółdzielcze zasadzono z o 
późnieniem i ich plony nie by 
ły wysokie.

W tym roku zarząd zade­
cydował inaczej: „Najpierw 
sadzimy ziemniaki nie na 
działkach, lecz na ziemi ze­
społowej." Ale czy decyzja za­
rządu znajdzie poparcie wal 
nego zebrania?

Obawy okazały się płonne. 
Wniosek zarządu został za­
twierdzony ogromną większo 
ścią głosów. Stało się tak dla 
tego, że gorąco poparli go 
członkowie partii i wielu 
bezpartyjnych. Stało się tak 
dlatego, że sprawę sadzenia 
ziemniaków omówiła naj­
pierw podstawowa organiza 
cja partyjna i każdy z jej 
członków otrzymał zadanie: 
przekonywać bezpartyjnych,

Było tak w Chotkowie, że 
jeden spółdzielca przychodził 
do roboty <5 7-ej, a drugi o 
9-ej. Jednym słowem — jak 
kto chciał. Trudno było w ta 
kich warunkach organizować 
pracę. Zarząd spółdzielni o- 
pracował projekt regulaminu 
wewnętrznego, przewidujące 
go kary odtrącenia dniówek oo 
rachunkowych za spóźnienie 
się do pracy lub nieusprawle 
dliwioną nieobecność. I ten 
wniosek został zatwierdzony 
przez ogólne zebranie.

Chotkowo znane było z tego, 
że prawie wcale nie pracowa 
ły tu kobiety. Gdy dzisiaj 
przeglądamy wykaz przepra­
cowanych dniówek obrachun­
kowych, obok nazwisk kobiet 
widać liczby: 100, 90, 50... He 
lena Jankowska przepracowa 
ła już 107 dniówek obrachunko 
wych, Władysława Michal­
czyk 92. Józefa Kędzierska — 
65, Małgorzata Kamińska — 
40... W okresie sadzenia ziem 
niaków regularnie przycho­
dziło do pracy 40 kobiet.

Skąd ta duża zmiana?
Niewątpliwie na zwiększe­

nie udziału kobiet w pracach 
spółdzielni w'płynęło zorgani 
zowanie w Chotkowie przed­
szkola, ale o zmianie zadecy 
dowala rówmież praca pod­
stawowej organizacji partyj­
nej, fakt, że właśnie żony i 
matki członków partii zaczę­
ły pierwsze systematycznie 
wychodzić do pracy, jak Ka­
mińska, Banasiowa, Michal­
czyk i inne, jak Helena Szwed 
i Stanisława Synoradzka, któ 
re objęły opiekę nad chlewnią 
i doprowadziły ją do wzoro­
wego stanu.

CODZIENNIE REALIZOWAĆ 
LINIĘ PARTII

Powstaje jednak pytanie. 
Dzięki czemu podstawowa or 
ganizacja partyjka po okre­
sie braku aktywności stała się 
kierowniczą siłą spółdzielni? 

Można na to odpowiedzieć 
krótko. — Dzięki ożywieniu 
się życia wewnątrzpartyjne­
go, systematycznemu szkole­
niu, studiowaniu statutu par­
tii, przydzieleniu każdemu z 
towarzyszy zadania partyjne­
go i kontroli realizacji tych 
zadań.

Zatrzymajmy się nad spra­
wą zadań partyjnych i ich wy 
konywaniem, bo przecież to 
głównie decyduje o kierowni­
czej roli podstawowej orga­
nizacji partyjnej, o realizacji 

Obiektywne trudności, czy nieróbstwo?
praca partyjna „zasnęła" od chwili gdy se­
kretarz KG pojechał na kurs. Sprawy obo­
wiązkowych dostaw nie są analizowane 
przez podstawowe organizacje partyjne w 
gromadach, niektórzy członkowie partii za 
legają z dostawami.

Weźmy dla przykładu gromadę Gózd. Jest 
to siedziba gminy — tutaj znajduje się GRN, 
KG, Zarząd Gminny ZSCh, GS, gminna świe­
tlica i biblioteka. Otóż w gromadzie Gózd 
7-miu chłopów z dostawami jest na bieżąco. 
Wielu zalega nie tylko za rok bieżący, ale 
i za ubiegły, jak Antoni Knet, Alfons Włócz­
ka, Edward Burdukiewicz i inni. Prezydium 
GRN w Gózdzie cechuje tolerancyjny sto­
sunek wobec złośliwie opornych. Na palcach 
można policzyć tych, których za świadome 
niewywiązywanie się z obowiązkowych do­
staw ukarano i od których ściągnięto grzy­
wny.

Poważną rolę w dziedzinie mobilizacji 
wsi’ do wykonywania obowiązkowych do­
staw winien spełniać ZSCh. W gminie Gózd 
ZSCh pracuje — można powiedzieć — za 
biurkiem. Prezes ZSCh z niechęcią wyjeż­
dża do gromad, a jeśli już coś robi, to tylko 
w Gózdzie. W wielu gromadach gminy mo­
żna spotkać tablice współzawodnictwa, ale 
puste. Nie można na nich znaleźć nazwisk 
przodujących chłopów, ani nazwisk złośli­
wie opornych w dostawach.

Nie można dłużej tolerować nieróbstwa 
GRN, ZSCh i KG w Gózdzie. PRN, KP oraz 
powiatowy zarząd ZSCh w Koszalinie win­
ny obudzić towarzyszy z Gózdu z głębokiego 
snu, (BK)

Powiat koszaliński nie wykonał obowiąz 
kow/ch dostaw żywca i mleka w I kwarta­
le br. oraz niedostatecznie realizuje swe 
zadania w tej dziedzinie również w bieżą­
cym okresie. Żlę jest rówmież z wpłatą po­
datku gruntowego (44,6 proc.).

W Prezydium PRN oraz w biurze Powia­
towego Pełnomocnika Ministerstwa Skupu 
trudno uzyskać jakąś konkretną odpowiedź 
na pytanie dlaczego powiat zalega z dosta­
wami. Towarzysze tłumaczą się „obiektyw­
nymi" przyczynami, że „teren trudny" że ,,do 
stawy będą wykonywane dopiero po żni­
wach" itd.

Podobnie „objektywnymi" trudnościami 
tłumaczą niewykonywanie planów towarzy­
sze z gmin powiatu.

Czy tak jest rzeczywiście, czy objektyw- 
ne jakieś trudności powodują słabe wyko­
nywanie planów obowiązkowych dostaw?

Weźmy dla przykładu gminę Gózd. Prze­
wodniczący GRN twierdzi, że „dostawy idą 
słabo", jakie jednak konkretnie zaległości 
ma gmina, ilu chłopów wywiązuje się z do­
staw, a ilu mie, kto należy do najbardziej 
opornych, tego przewodniczący GRN nie wie. 
Nic bliższego na ten temat nie może powie­
dzieć również pełnomocnik Ministerstwa 
Skupu. Po długich dopiero obliczeniach 
stwierdza, że gmina zalega za rok bieżący 
około 10 tysięcy kg żywca, kilkanaście ty­
sięcy litrów mleka.

Czy sprawa obowiązkowych dostaw jest 
analizowana przez aktyw gminny, przez Ko 
mitet Gminny partii? — pytamy.

Okazuje się, że nie. Komisja współzawod 
nictwa w gminie w ogóle się nie zbiera, zaś

przez członków partii jej 
wskazań. Oto niektóre z tych 
zadań:

Tow. Stanisław Banaś. Od 
powiedzialny za siew. Wy­
konanie: tow. Banaś kontrolo 
wał przygotowanie maszyn, 
narzędzi, ziarna i nawozów, 
o zauważonych usterkach in­
formował zarząd, w okresie 
kampanii siewnej sam jedną 
parą koni zasiał 60 ha.

Tow. Franciszek Kamiński. 
Praca z bezpartyjnymi w celu 
przygotowania ich do przyję­
cia w szeregi partii. Wykona­
nie: podstawowa organizacja 
partyjna wzrosła o 4 kandy­
datów.

Tow. Paweł Małek. Opieka 
nad hodowlą bydła. Wykona­
nie: tow. Małek jako oboro­
wy w pierwszym kwartale b. 
r. podniósł wydajność mleka 
od każdej krowy o 200 litrów.

KOMISJA REWIZYJNA 
I SĄD KOLEŻEŃSKI 

NIE SĄ OD PARADY.

Obserwowaliśmy w Chotko 
wie taką scenę. Około 20 ko­
biet rozrzucało obornik na po 
lu. Nagle powstała wśród nich 
sprzeczka. Okazało się, że jed 
na z kobiet źle rozrzucała o- 
bornik, pozostawiając nieza- 
kryte nim połacie pola. Spo­
strzegła to Helena Jankow­
ska i z miejsca zwróciła uwa 
gę:

— Wylotowa! Tak robić nie 
można. Przecież tam, gdzie 
wy rozrzucacie obornik nie 
wiele się urodzi...

Jankowską poparły inne ko 
biety. To poskutkowało. Wy­
lotowa poprawiła się w pra 
cy.

Helena Jankowska jest w 
Chotkowie członkiem komisji 
rewizyjnej. Komisja ta, w 
skład której wchodzi również 
Jan Woś i Tadeusz Godwin 
wniosła niemało wkładu w 
usprawnienie gospodarki spół 
dzielczej.

Członkowie komisji kontrolo 
ją jakość wykonanych prac po 
lowych, stan hodowli, zwra­
cają członkom spółdzielni u- 
wagę na zdarzające się jesz­
cze fakty niedostatecznego po 
szanowania spółdzielczego 
mienia.

Trzeba rówmież stwierdzić, 
że pierwsze, aczkolwiek nie­
śmiałe jeszcze próby działal­
ności czyni w Chotkowie sąd 
koleżeński, który wraz z ko­
misją rewizyjną staje się nie­
odłączną częścią spółdzielcze 
go samorządu, ,

* * *
W Chotkowie coraz więcej 

o sprawach spółdzielni decy­
duje kolektyw, którego kiero 
wniczą siłą jest podstawowa 
organizacja partyjna. I to jest 
gwarancją, że spółdzielnia ta 
uzyskiwać będzie coraz lep­
sze wyniki gospodarcze, te w 
ślad za jej gospodarczą roz­
budową wzrastać będzie do­
brobyt jej członków.

J. LESIAK.

Corocznie tysiące ludzi pra. 
cy z całego kraju spędzają swój 
urlop na pięknym, koszalińskim 
wybrzeżu, nabierając sił do jesz 
cze lepszej, wydajniejszej pra­
cy.

I w tym roku, od Ustki aż 
po Ustronie Morskie zaludniają 
się ośrodki wczasowe,

23 bm. przyjechali pierwsi 
wczasowicze — 20 osób — do 
Mielna zamieszkując w dobrze 
przygotowanej na ich przyję­
cie „Wczasowej Doli". W Biu- 
Tze ewidencji wczasowiczów 
czekała miła niespodzianka. 
Bezpłatny poczęstunek — her­
bata i ciastka. 28 bm. w Miel­
nie znajduje się już około 150 
wczasowiczów. Korzystając z 
pogody wczasowicze coraz licz­
niej opalają się na plaży 1 nad­
morskim terenie.

Do Ustronia Morskiego pierw 
szych 30 wczasowiczów zawita 
ło 25 bm. I tu odnowiono po­
nad 100 pokoi, urządzono boi­
ska dla siatkówki, koszykówki, 
zakupiono łuki dla uprawiania 
na plaży sportu . łućzniczego. 
Wczasowiczom zapewniono sta. 
łą opiekę lekarską. Od strony 
kulinarnej ośrodek FWP w 
Ustroniu ma zaopatrzenie z wła 
snego gospodarstwa i ogrodni­
ctwa.

Nowalijki, owoce, wczesne 
ziemniaki, w wystarczających 
ilościach będą m. in. zaspokaja 
ły wzrastający w nadmorskim 
klimacie apetyt wczasowiczów. 
Na całodziennych bywalców 
plaży oczekuje około 100 koszy 
plażowych. Pomyślano także o 
„strawie" kulturalnej. Zespoły 
ARTOS-owskie w ciągu całego 
sezonu będą obsługiwały wy­
brzeże koszalińskie. W tym ro­
ku nastąpiła także rozbudowa 
niektórych ośrodków wczaso­
wych nad morzem. Na wybrze­
żu szczecińskim w Niechorzu 
i Rewalu w drugiej połowie 
czerwca zostanie oddanych do 
użytku 500 nowych miejsc 
wczasowych. Odbudowano tam 
dziesiątki domów wczasowych

Kombajner Alojzy Lubiński 
wzywa do współzawodnictwa

Przodujący kombafner z P OM • Rudno (pow. Tczew) 
Alojzy Lubiński zobowiązał s/ę, dla uczczenia 10-lecia Polski 
Ludowej, dokonać sprzętu zbóż w kampanii żnlwno-omłoto- 
w'ej z obszaru 400 ha oraz zaoszczędzić na każdym ha 
— 0,25 kg paliwa. Podejmując to zobowiązanie wezwał on 
wszystkich kombajnerów w kraju do socjalistycznego współ­
zawodnictwa.

Na zdjęciu: komba/ner Alo/zy Lubiński na kombajnie 
produkcji węgierskiej, na którym będzie pracował w nad­
chodzącej kampanii żniwno • omłotowej.

(CAP. fot. Kosycarz).

Na koszalińskim wybrzeżu 
rozpoczął się 

sezon wczasowy
i kilka stołówek. W Pobierowie 
(na wybrzeżu Szczecińskim) od 
poczywa 700 wczasowiczów, 
przodowników pracy wraz z ro 
dżinami na tzw. wczasach ro- 
dzinnych..

Nie trzeba więc wyczekiwać 
z urlopem koniecznie do poło­
wy lipca, czy sierpnia. Wczasy 
nad morzem rozpoczęte!

(w)

„Morze i Pomorze 
polskie

dawnie] i dziś"
27 bm. w gmachu Biblioteki 

Uniwersyteckiej w Warszawie, 
w związku z 500-leciem powro 
tu Pomorza do Polski, otwarto 
wystawę „Morze i Pomorze poi 
skie dawniej i dziś".

Na uroczystość otwarcia przy 
byli: minister Szkolnictwa Wyż 
szego — A. Rapacki, minister 
Żeglugi - M. Popiel oraz przed 
stawiciele świata nauki.

Dyrektor Biblioteki Uniwersy 
teckiej - dr Adam Lewak, za­
poznając zebranych z główny­
mi założeniami wystawy, po­
wiedział m. in.: „Byliśmy za­
wsze gospodarzami Pomorza, 
rękami polskich robotników i 
chłopów wykonywano zawsze 
najważniejsze prace, a zyski 
szły do kas niemieckich wła­
ścicieli ziemskich, którzy wła­
śnie na Pomorzu posiadali naj 
większe w Europie latyfundia. 
Dopiero Polska Ludowa — i 
to chcieliśmy ukazać na naszej 
wystawie - przyniosła Pomo­
rzu pełne wyzwolenie i zapew­
niła tym, którzy pracują, na­
leżyty udział w rządzeniu swym 
losem i sprawami swojej Ojczy 
zny".

Otwarcia wystawy dokonał 
min. Rapacki.

Wystawa w szeregu chronolo 
gicznie ujętych działów zapo- 
znaje z dziejami Pomorza, po­
cząwszy od czasów wspólnoty 
pierwotnej aż do chwili obec­
nej. . .

Zwraca uwagę dział wysta­
wy, obrazujący imponujący roz 
kwit Pomorza w Polsce Ludo­
wej. Szereg barwnych plansz, 
wykresów, wydawnictw I ekspo 
natów ilustruje rozbudowę 
żeglugi, żeglarstwa, portów 
morskich i rybołówstwa polskie 
go Pomorza.



'' A W barach mlecznych 
ukazał się w sprzedaży niezna­
ny dotąd w Koszalinie napój 
zwany szampanem serwatko­
wym. Szampan serwatkowy jest 
napojem musującym, gaszącym 
pragnienie w daleko większym 
stopniu od lemoniady.

Napój ten posiada cały sze­
reg składników organicznych 
potrzebnych dla rozwoju orga­
nizmu.

• W zespole PGR Rokosso 
wo prowadzi się obecnie szko­
lenie sanitarne II stopnia. Mło­
dzież i kobiety — pracownicy 
PGR-u licznie uczęszczają na 
to szkolenie chcąc zdobyć 
Odznaki Przysposobienia Sani- 
tarnego.

O Wielu pracowników U- 
rzędu Pocztowo-Telekomunika- 
cyjnego w Kołobrzegu zasługu­
je na uznanie za swą pracę.

I tak. Telemonter Jan Że­
browski w pracy swej osiąga 
ponad 200 proc, normy. Mon­
ter liniowy Piotr Wypij przy 
naprawianiu przewodów telefo­
nicznych przekracza normę o 
78 proc., a Tadeusz Baciejew- 
skł przodujący doręczyciel po­
cztowy osiąga 160 proc, normy.

Stefan Kołakowski 
,* Korespondent „Głosu"

BAŁTYCKI TEATR DRAMA- 
TYCZNY W KOSZALINIE - 
wystawia dzlź w Stupsku sztuką 
Rorhmanowa 1 Ryssa — „Okno w 
lesle** oraz w Bytowle — sztuką 
Jurandota — „Takie czasy".

Początek godz. 11.

KOSZALIN — W sali przy Ul. 
pawia Findera Iż.
„Piątka z Ulicy Barskiej', a

Seanse godz IS i 20
„Młoda Gwardia" — Rokossowo— 
nieczynne.

SŁUPSK — „Polonia" — 
„Okręty szturmują bastiony*1.

seanse goua. te, IS i tu.
SŁAWNO — „Sława" — Ś 

„Muzyka i mlloSć**
Seans godz. 111.
DARŁOWO „Bajka*" —

„Niedźwiedź**.
Seans godz. 20.
USTKA — „Delfin" — 

.Pielnlarz słonecznych stepów**.
Seans godz 20.
BIAŁOGARD — „Bałtyk'" — 

„Mąciwoda". ,
Seanse godz. II I 20

BYTÓW — „Albatros'" e- 
„Młode serca**.

Seans godz. 20.
CZŁUCHÓW — „Uciecha** 

„Nierozłączni przyjaciele**.
Seans godz. 20.

DRAWSKO — „Drawa" — 
„Noc majowa'*.

Seans godz. 20.

MIASTKO — „Grażyna" *- 
„Gęsi Baby Jagi**.

Seans godz. 20.

KOŁOBRZEG — W Sali PoW. 
Domu Kultury. 
„Klęska szpiega*'.

Seanse guilz. 18 I 20.

SZCZECINEK — „Przyjaźń" *- 
„W Teatrze Satyryków**,

Seanse godz. II 1 20.

ZŁOTOW — „Rodło*" — 
„RlmskiJ Korsaków**. f

Seans godz. 20.
WAŁCZ — „Tęcza" — *

„Bohaterowie 1 bohaterki**.
Seanse godz. ik i tu.

CZAPLINEK — „Piast'* — 
„Skarb**. ,

Seans godz. 20.
ZŁOCIENIEC -i „Mewa" *- 

„Danka**.
Seans godz. 20.
Świdwin — „warszawa** e- 

„Cud w Mediolanie**.
Seans godz. 20.

UWAGA: Repertuar kin poda- 
jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Mielno wita wczasowiczów
Nie tylko do Mielna, ale do 

wielu innych ośrodków wcza 
sowych naszego 500-kilome- 
trowego wybrzeża przyjeżdża 
ją górnicy, i hutnicy ze Ślą­
ska, włókniarze i robotnicy z 
Warszawy i Łodzi — przyjeż 
dżają ludzie pracy z całej Pol 
ski — po wypoczynek, po 
słońce.

Sezon wczasowy nad mo­
rzem rozpoczęty.

GS, PSS I MIID uru­
chamiają w Mielnie dla przy 
bywających wczasowiczów Ucz 
ne sklepy i kioski. Masarnię 
GS zaopatrzono np. w takie 
llolrl kiełbas, jakich nie są 
w stanie skonsumować nie­
liczni jeszcze wczasowicze. 
Kiełbasy te zaplcśniały, zepsu 
łv się w sklepie. Zwracamy u- 
wagę GS I Innych sklepów w 
Mielnie, aby swoje zaopatrze­
nie dostosowały do dającego 
się łatwo przewidzieć popytu. 
Wystarczy dowiedzieć się w 
Biurze Ewidencji FWP ilu 
Jest wczasowiczów — 1 odpo­
wiednio do tego składać za 
mówienia. Wtedy uniknie się 
marnotrawstwa towaru 1 za 
pewni wczasowiczom pełne 1 
odpowiednie zaopatrzenie, któ 
re także Jest warunkiem dobre 
go wypoczynku.

Z. CIIRABĄSZCZEWICZ

PROGRAM I
1 czerwiec 1954 (wtorek)

Wiadomości: 5 05, 6 00, 7 00, 7 50, 
12 04, 16 00, 20 00, 23 00.

5 10 Aud. dla wsi. 5 25 „Pieśni 
i tańce ludowe". 615 Suita z ba­
letu „Glzella" 6 30 Kalendarz 
radiowy 6 37 Muz popularna. 6 30 
Gimnastyka. 715 Mozaika muz. 
8 00 Aud dla młodzieży szkół 
podst. „Błękitna sztafeta'. 8 25 
Konc 9 00 Dla klas VIII — słuch, 
pt. „Knock—aut". 9 40 Dla przed­
szkoli — aud. pt. „Dziś nasze 
święto". 10 00 Muz. 10 40 R Stra­
uss: „Mieszczanin szlachcicem'*. 
11.05 Dla klas I — II aud. słowno- 
muz, pt „Witamy piosenką kole 
gów wszystkich krajów". II 30 
Muzyka 1 aktualności. 12 10 Pleśni 
włoskie. 12 25 „Na swojską nu­
tę". 12.45 Aud. dla wsi. 15 30 Dla 
dzieci — aud. stowno-muz. pt. 
„Julian Tuwim i dzieci**, 16.20 
„Świat dziecka w muzyce". 17 00 
„Z tycia Związku Radzieckiego". 
17.30 Gra zespół mandollnlstów. 
18 00 Utwory fortepianowe. 18 20 
Aud. konkursowa „Czy znasz 
książkę*’. 18 25 Dla dzieci — aud 
pt. „Podróż na czarodziejskim 
dywanie". 19 25 Odpowiadamy słu 
chaczom w sprawach mlędzynaro 
dowych. 19 35 Muz. 19 45 Aud. dla 
wsi. 20 30 Konc. symf. 21 35 „Dzie 
cłom'* — wiersze M. Jastruna. 
2145 Pleśni Eugeniusza Suchonla. 
22 00 Aud sport. 22 10 Gra orkie­
stra rozgt. warsz. PR p. d. S. 
Rachonla.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Odpowiadamy 
naszym 

korespondentom
Tow. tow. Chom Tadeusz z Do­

brzycy, Kamińska Stefania z Bar 
wic, Kuzański Bronisław z Ko­
szalina, Grochowski Janusz z Ko­
szalina, Szwabowlcz Roman z 
Gorczyc, Klimas Stanisław z Poł­
czyna Zdroju. Górecki Marian z 
Białego Dworu, Gawroński Le­
onard z Żabna, Walczyński Ed­
ward ze Szczecinka, Konleckl Ta 
deusz ze Szczecinka, Mikołajczyk 
Emilia z Drawska. Dziękujemy 
za listy. Nadeszły one do naszej 
redakcji w dniach 19 — 24 maja 
br. 1 będą wykorzystane według 
ważności poruszonych w nich za­
gadnień.

Kołodziejczyk Franciszek z Wi 
dzowa pow. Sławno. List Wasz 
skierowaliśmy do Prez. PRN do 
załatwienia.

Łojewskl Stanisław zam. Sule- 
chowo, gm. Sulechowo pow. Sław 
no. List Wasz skierowaliśmy do 
KP PZPR Sławno do-załatwienia

Kazimierski Wacław zam. Kę- 
plny p-ta Żydowo. List Wasz skie 
rowallśmy do Prez. Woj. RN Za­
rząd Rolnictwa w Koszalinie do 
załatwienia.

Wiktorowski Tadeusz zam. 
Gronowo Stare p-ta Gronowo No 
we. List Wasz skierowaliśmy do 
Zjednoczenia PGR Szczecinek, KP 
PZPR Człuchów do załatwienia.

Klimas Stanisław z PGR Poł- 
czyn-ZdróJ pow. Białogard. List 
Wasz skierowaliśmy do KW PZPR 
1 przewodniczącego Prez. Woj 
RN w Koszalinie do załatwienia.

Sochacki Leonard z Białogardu 
ul. Sądowa 1 m. 2. List Wasz 
skierowaliśmy do Prez. MRN w 
Białogardzie do załatwienia.

PODZIĘKOWANIE

Uwaga słuchacze 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Mnrkslzmu-Leninizmu

W poniedziałek, dnia 31 maja 
br. odbędą się następujące zaję­
cia:

Dla roku wstępnego!
Od godz. 15 — 19 repetytorium 

z historii KPZR
Dla roku pierwszego:
Od godz. 15 — 17 wykład z eko­

nomii politycznej: „ogólny kry­
zys kapitalizmu".

Od godz. 17 — 19 wykład z hi­
storii polskiego ruchu robotnicze 
go: „Wielka Październikowa Re­
wolucja Socjalistyczna, decydującą 
przesłanką odzyskania niepodle­
głości Polski'*.

Od godz. 19 — 21 seminarium 
z historii KPZR „Partia Komunl 
styczna w walce o zakończenie 
budownictwa społeczeństwa -ocja 
Ustycznego". „Wprowadzenie no­
wej Konstytucji" (1935 — 37).

We wtorek, dn. 1 czerwca br. 
Dla roku wstępnego:
Egzaminy końcowe z historii 

KPZR — wg grup egzaminacyj­
nych.

Jarmark 
wiosenno-letni 
PZGS. „Samopomoc Chłopska *. 

MIID, PSS 1 „Spólnota Pracy" w 
Koszalinie przy współudziale 
GS-ów organizują w dniach od 1 
— 6 czerwca na placu targowym 
w Koszalinie kwartalny jarmark 
wiosenno-letni.

Stoiska Jarmarczne zostaną zao­
patrzone w bogaty asortyment 
towarów przemysłowych 1 apożyw 
czych.

Organizatorzy jarmarku infor­
mują nas, że w sprzedaży ukażą 
się towary wysokogatunkowe o- 
statnlej produkcji. M. in. odzież, 
tkaniny, artykuły gospodarstwa 
domowego, maszyny rolnicze.

Czynne będzie także stoisko, 
gdzie można będzie wymienić su 
rowce włókiennicze 1 włosie na 
tkaniny i włóczkę.

Dyrekcja MIID w Koszalinie wraz z PSS, Spólnotą Pracy 
i Powiat. Związkiem Spółdzielni „Samopomoc Chłopska"

zapraszają wszystkich konsumentów na

JARMARK WIOSENNO-LETNI
który odbędzie się w czasie od 1 do G czerwca 1954 r. 

na Placu Targowym w Koszalinie.

Nabyć można wszystkie towary w szerokim asortymencie. 
(K-166-0)

IV dniu 1 czerwca 1954 roku
o godz. 17 zostaje otwarta 
w Mielnie

RESTAURACJA „MEWA"
K-167-1

sielszego uruchomiło na tere­
nie naszego województwa 43 
punkty apteczne — w tym 11 w 
PGR-ach.

(K)

Dyrektorowi Szpitala Powiatowego w Szczecinku 
Dr. STANISŁAWOWI GRUSZECKIEMU — za postawienie 
właściwej diagnozy, dokonanie poważnych operacji, tro­
skliwą opiekę i życzliwe podejście do chorych — składają 
serdeczne podziękowanie na łamach prasy byłe pacjentki 
— Zofia Błażejewska, J. Horobowska, J. Piechocińska ze 
Szczecinka oraz Władysława Góralczyk z Okonka, Fran­
ciszka Granosik ze Staronowa, pow. Szczecinek. (P-260-1)

Na terenie naszego wojewó­
dztwa rozszerza się sieć pun­
któw aptecznych, stanowiących 
duże udogodnienie dla ludności 
wiejskiej, w miejscowościach 
oddalonych od aptek.

Punkty aptecznę dysponują 
asortymentem gotowych specy­
fików i lekarstw, odżywek, ziół, 
środków opatrunkowych, higie­
nicznych i dezynfekcyjnych 
Organizowane są one przy wlej 
skich ośrodkach zdrowia, iz­
bach porodowych i ambulato­
riach, prowadzone zaś przez fel 
czerów, pielęgniarki lub położ 
ne, zatrudnione w tych placów 
kacli służby zdrowia.

Każdy punkt apteczny znaj, 
duje się pod opieką tzw. apte­
ki macierzystej, która zaopatru 
je go w pełny asortyment śród 
ków leczniczych, kontroluje je­
go działalność i doszkala pra­
cowników prowadzących pun­
kty.

W trosce o zdrowie mieszkań 
ców wsi koszalińskiej Przedsię­
biorstwo Aptek, do dnia dzi-

W odpowiedzi na notatkę kry­
tyczną, w której pisaliśmy o 
tym, że gmina Pomianowo nlcdo 
statecznie jest zaopatrzona w na­
wozy sztuczne, Wojewódzki Zwią 
zek Gminnych Spółdzielń w Ko­
szalinie wyjaśnia, że ostatnio 
przydzielono dodatkowo na cały 
powiat białogardzkl znaczne Ilo­
ści nawozów dla rolników.

2-ch SZKLARZY do punktów usługowych w Koszalinie i Sławnie 
zaangażuje od zaraz Spółdzielnia Pracy Ozdób Choinkowych 
w Koszalinie, ul. Gwardii Ludowej 7. Warunki do omówienia.

K-159-0

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, starszego księgowego, kierownika 
gospodarstwa, planistę, statystyka przyjmie natychmiast Zespól 
PGR Motarzyno, pow. Słupsk. Warunki pracy wedtug układu zbio­
rowego, K-154-0

tkniętych zadań przez II Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej.

Jan Brandenbura 
Korespondent „Głosu"

KONKURS RADIOWY PKO
— Popularna audycja Polskiego Radia „Muzyka 
i aktualności" oraz Powszechna Kasa Oszczędności 
ogłaszają wspólny konkurs pod hasłem:

„KAŻDY SŁUCHACZ MUZYKI I AKTUALNOŚCI 
MA KSIĄŻECZKĘ PKO"

Audycje konkursowe będą nadane w dniach 1, 2 
I 3 czerwca br. o godz. 19 w programie II, tj. na 
falach średnich, oraz w dniach 2, 3 i 4 czerwca br. 
o godz. 11.30 w programie I, tj. na falach długich.

Aby wziąć udział w konkursie, wystarczy wysłuchać 
choćby jednej audycji „Muzyki i aktualności" w po­
danych wyżej terminach. Szczegółowe warunki kon­
kursu zostaną ogłoszone w „Muzyce i aktualnościach" 
w dniu 31 maja br. (program II, godz. 19.00) oraz 
powtórzone następnego dnia również w „Muzyce 
i aktualnościach" (program I, godz. 11.30).

Wśród uczestników konkursu (bez względu na wyniki) 
będzie rozlosowana wielka ilość cennych nagród: 
Rowery, zegarki, odbiorniki radiowe, materiały na ubra­
nia męskie i suknie damskie, sprzęt domowy, wyroby prze­
mysłu artystycznego i inne wartościowe przedmioty, 

K-157-0

chnąć świeżym, morskim po­
wietrzem.

Rzeczywiście — twarz na­
szego rozmówcy — Jana Ło­
sika z bielskiego MHD pro­
mienieje nie tylko zadowolę 
niem, ale i płomienną, wybit­
nie „nadmorską" opalenizną. 
Tak można się opalić tylko 
na wybrzeżu — tak opala tyl 
ko nasze słońce i nasz wiatr.

Przewodniczący Rady Tur­
nusu ob. Nagórski, trzeci już 
raz „piastuje" swój zaszczyt 
ny urząd.

— Jak się tu czujecie, jak 
powitało was Mielno w tym 
roku. Jakie macie warunki 
we „Wczasowej Doli"?

— Mielno — jak zaw-ze 
śliczne. Jestem tu już 3 raz. 
3-ci rok z rzędu. Specjalnie 
prosiłem o skierowanie wła­
śnie do Mielna — bardzo lu­
bię kaiaki — a tu i morze i 
jezioro — do wyboru. Stara­
my się sobie urozmaicić ży­
cie we własnym zakresie. — 
Na jutrzejszą wycieczkę wy­
bieramy się ze „śpiewem i 
muzyką" — tj. z harmonistą. 
Na wieczorku zapoznawczym 
urządziliśmy skromną część 
artystyczną, śniewało „Trio" 
z Bielska — 2 Krysie i Zo­
sia. Na naszym turnusie jest 
wielu wczasowiczów z połu­
dnia Polski — z gór, z Kra 
kowa, jak ja. Mielno — to 
dla nas miłe miejsce miłego 
wypoczynku.

Kiedy?
.. .mieszkańcy Bobolic będą 

mogli słuchać audycji radio­
wych przez głośniki? Wpraw 
drle pierwsze kroki w kierun 
ku radiofonizacji Bobolic po­
czyniono jeszcze w lutym br., 
kiedy to wkopano słupy i rozs 
ciągnięto druty. Na tym jed­
nakże prace radiofonizacyjno 
zakończono. Mieszkańcy Bo­
bolic są przekonani, że jesz­
cze w tym roku otrzymają 
głośniki.

43 nowe punkty apteczne 
w wo’. koszalińskim

Stonka twój wróg!
Bierz udział

w luslrai jat Ii ogólnych

Zwiększeniem wydajności pracy 
witają matki pracujące 

nową Uchwałę Rządu PRL

PSS PZGS MIID
urządzają w dniach od 1 do 6 czerwca 1954 r. 

na placu przy ul. Reymonta w Słupsku

JARMARK WIOSENNY
na którym można będzie zbyć 1 wymienić nadwyżki 
towarowe oraz zakupić różne artykuły przemvsiowe 
i spożywcze. ZARZĄD

(K-153-0)

I znowu lato. Zielone liście 
i kwitnące drzewa — jak co 
roku. I jak co roku — ożywia 
ją się, zapełniają wczasowi­
czami cieniste aleje Mielna. 
Na plaży, nad jeziorem, w 
mielneńskich lasach — zjawia 
ją się ludzie, którzy przyje­
chali tu po wypoczynek — za 
służony wypoczynek po roku 
pracy.

Czekają na nich odnowio­
ne, odświeżone, wczasowe do 
my. Czeka na nich słońce i 
morze. Każdy z nich ten wy­
poczynek wyobraża sobie ina 
czej. Każdy innych szuka ro­
zrywek, ale wszyscy, którzy 
dotychczas przyjeżdżali i któ 
rzy w tym, roku znów wróci 
li do Mielna zgadzają się że 
— można tu naprawdę wypo 
cząć...

X • . •

— Tu można naprawdę wy 
począć. — I Stanisław Woj- 
czecki z warszawskiego „Ur­
susa" — wyciąga jeszcze je­
dnego — już piętnastego w 
ciągu kilku dni pobytu w 
Mielnie — węgorza.

— Wstaję o 3-ciej rano — 
i na ryby — nad Jamno. Po 
tern śniadanie, morze, a po 
obiedzle — znów ryby.

— Ja z Bielska — nad mo 
rzem jestem pierwszy raz. 
Wczoraj zwiedziliśmy Miel­
no. Jutro wybieramy się do 
Sarbinowa. Ładnie tu, pogo­
da od paru dni — więc sie­
dzimy na plaży. Trzeba odet-

Wiadomość o Uchwale Rzą­
du z dnia 18 bm. w sprawie 
przyznania matkom . robotni­
com zasiłków za okres nieobec 
ności w pracy z powodu choro­
by dziecka, pracownice Połczyń 
skich Zakładów Piwowarsko- 
Słodowniczych w Połczyn io4* 
Zdroju przyjęły z dużym zado­
woleniem.

Na masówce kobiety zatrud 
nione w tym zakładzie podjęły 
rezolucję, w której czytamy 
m. in. „My, kobiety zrzeszone 
w Lidze Kobiet z zadowoleniem 
witamy doniosłą dla nas — ma­
tek pracujących — Uchwałę 
Rządu z dnia 18. V. 1954 r. W 
związku z tym zobowiązujemy 
się zwiększyć wydajność pra­
cy i nie wypuścić żadnych bra 
ków z naszych zakładów. Nie 
dopuścimy do żadnych awarii 
i przestojów, szczególnie la­
tem w okresie największego na 
silenia w parcy",

Ob. Helena Kazimierczak — 
zabierając głos w sprawie 
uchwały oświadczyła: „Uchwa­
ła Rządu z dnia 18. bm. to 
jeszcze jeden dowód troski o 
ludzi pracy, to realizacja wy-
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W ubiegłą nie­
dzielą dn. 23 V. 

1934 r Marek Pe 
trusewicz zaata­

kował rekord 
twlata na 100 m 
żabką należący 
do pływaka ra­
dzieckiego Mina- 
szkina. Próba wy 
padla pomyślnie 
— Petrusewicz 
uzyskał czas 
1:09,s bljąc re­
kord świata Mi- 
naszkina o 0,1 
sek.

Na zdjąclu: Ma 
rek Petruse- 
wlcz otrzymuje 
bukiet tulipanów 
oraz gratulacje 
od młodziutkiej 
S-letnleJ ply 
waczkl Władzi 
Wajdy.

(Foto-CAF)

organizacji ZMP-owskiej zalo 
żono LZS, który skupia całą 
młodzież tej gromady. ■ Tak 
jest w wielu gromadach, spół 
dzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach, zakładach pracy i 
szkołach.

Są jednak przykłady niedo­
ceniania znaczenia ruchu spor 
towego przez instancje i or­
ganizacje ZMP-owskie. Wy­
starczy wymienić tu Słupską 
Fabrykę Narzędzi Rolniczych, 
Koszalińską i Słupską Fabry­
kę Mebli, czy szereg naszych 
gromad.

W wyniku niedostatecznej 
opieki politycznej ze strony 
ZMP nasze osiągnięcia w ru­
chu sportowym są jeszcze nie 
współmiernie małe w stosun­
ku do ogromnej opieki i po­
mocy, jaką ten ruch otrzymu­
je od partii i rządu. I tak 
jest istotnie. Przyczyn niedo­
statecznego zainteresowania 
się rozwojem kultury fizycz­
nej ze strony terenowych in­
stancji i organizacji ZMP 
należy szukać w złym — na 
tym odcinku — stylu pracy 
ZW ZMP w Koszalinie. Od 
uchwały XIII Plenum Zarzą­
du Głównego ZMP, mówiącej 
o zadaniach organizacji ZMP 
w dziedzinie kultury fizycz­
nej i nakładającej na miodzie 
żową .organizację poważne 1 
odpowiedzialne zadanie — o- 
toczenia troskliwą opieką wy 
chowania fizycznego i sporto­
wego minęło kilka miesięcy. 
ZW ZMP dotychczas jednak 
nie zmienił swego stosunku 
do kultury fizycznej, w dal­
szym ciągu toleruje przejawy 
niedoceniania spraw ruchu 
sportowego ze strony instan­
cji terenowych.

Charakterystycznym dla kie 
rownictwa i instruktorów ZW 
ZMP w Koszalinie jest skrzęt 
ne omijanie zagadnień kultu­
ry fizycznej podczas pobytu 
w terenie. W tym wypadku 
śmiało można mówić o „jeżdże 
niu po linii'*. Co gorsze, kie­
rownik Wydziału KF ZW 
ZMP w Koszalinie tow. No­
wacki, często jest wysyłany 
w teren na różne akcje, nie 
związane bezpośrednio ze 
sprawami kultury fizycznej. 
Odrywanie tow. Nowackiego 
od pracy sportowej nie jest

P AM1ĘTACIE, czytelnicy,
* felieton o szczecineckiej 

Ppójnii Wymieniono w
nim nazwisko Przewodniczące­
go rady tamtejszego kola — 
Syrka.

Miłośnicy pllkarstwa znają 
zapewne działacza sportowego 
—przewodniczącego SPN WKKF 
Karola Syłka z Koszalina. 
Otóż Syrek z Koszalina jest 
ciiarnym działaczem, który po­
łożył poważne zasługi dla roz­
woju naszego pllkarstwa.

Natomiast Syrek ze Szczecin 
ka...

Zresztą odda/my głos tak­
tom.
MAMA CHORA I PRZYJEŻDŻAJ i
P O otrzymaniu takiego te-
* legramu, student Poli­

techniki Krakowskiej, Tadeusz 
Nieć, przesłał smutną wiad - 
mość siostrze, zwolnił się z wy­
kładów (przed sesją egzamina­
cyjną) i wraz z siostrą przy­
jechał do ciężko chorej matki. 
W Szczecinku dowiedział się, 
że telegram był podstępem. W 
ten sposób rada koła w Spójni 
ściągnęła ob. Niecą na mecz 
Ilt-ligowy przeciwko Unii Ino­
wrocław. Student tracił nerwy, 
stracił kilkanaście godzin wy­
kładu, a Spójnia — mimo pod­
stępu — 1 runkt.

Tak to wygląda różnica mię­
dzy Syrkiem z Koszalina a Syr 
kłem ze Szczecinka.
CIESZ/MY SIĘ, ALE... Z CZEGOł

^fAPYTAf. miłośnik lekko- 
atletyki, omawiając osią

Majowy ruch turystyczny w Pol­
sce Ludowej, rozwijający się dzięki 
stałej opiece partii I rządu, po­
ciąga do tej pięknej I pożytecz­
nej formy wypoczynku coraz to no 
we rzesze ludzi.

W roku bieżącym, roku 10-lecla 
Polski Ludowej, roku podsumowa­
nia wspaniałych sukcesów I do­
tychczasowego dorobku naszego 
narodu - PTTK występuje ze spe­
cjalnie bogatym programem.

Jedną z największych Imprez 
PTTK w sezonie letnim będzie nie­
wątpliwie II Ogólnopolski Spływ 
Wodny na Wiśle, który odbędzie 
się w dniach 4-10 lipca br.

Jak już podawaliśmy, dla u- 
czczenia 10-lecia Istnienia Polski 
Ludowej Liga Przyjaciół Żołnierza 
organizuje w lipcu br. Ogólnopol­
ski Raid Motocyklowy, którego 
trasa przebiega przez prawie

Zwycięzca wyścigu Matuszewski 
Jest zadowolony z odniesionego 
sukcesu Byl przecież najlepszym 
wśród czołowych kolarzy woje­
wództwa uczestniczących w wy­
ścigu ulicznym o puchar prze­
chodni Redakcji „Głosu Kosza­
lińskiego".

Na zdjęciu: Matuszewski (Gwar 
dla Koszalin) w chwilą po uro­
czystości zakończenia Imprezy.

Czołówka mija metą! Trzech ostatnich kolarzy w tej grupie 
utraciło właśnie 1 okrążenie do prowadzących Na następnych 
okrążeniach przewaga czołowej trójki znacznie wzrosła.

wszystkie województwa naszego 
kraju. M. In. świadkami raidu 
będą mieszkańcy Ziemi Koszaliń­
skiej. Przez nasze województwo 
bowiem przebiegać będzie znacz­
na część II etapu. Etap ten roze­
grany będzie na trasie Gdańsk - 
Szczecin. Motocykliści na Ziemię 
Koszalińską wjadą więc z powiatu 
Lębork. Pierwszym miastem woj. 
koszalińskiego na trasie raidu jest 
Słupsk. Zawodnicy wjeżdżają do 
Słupska od ulicy Jagiełły, nastęo- 
nie jadą przez ul. Stalina. W Słup 
sku zostanie zorganizowany rów­
nież punkt kontroli czasu. Następ­
nie motocykliści pojadą przez 
Sławno - ul. ul. Armii Czerwonej, 
Curie-Skłodowskie] - przez Rynek
- no Koszalin.

Wjazd do Koszalina odbędzie 
się od ul. Armii Czerwonej, na­
stępnie trasa przebiegać będzie 
ul. ul. Zwycięstwa, Alfreda Lamoe
- na stadion, gdzie zostanie zor­
ganizowany punkt odżywczy oraz 
punkt parkowania sprzętu. Ze 
stadionu cała stawka rusza na 
Kołobrzeg, przy czym trasa w sa­
mym Koszalinie wygląda następu­
jąco: ul. Łąkowa, Findera, 1 Ma­
ja, Rynek, Zwycięstwa, Jana z 
Kolna, Morska.

Do Kołobrzegu motocykliści Ja­
dą przez Mścice, Mielno, Mielen- 
ko, Chłopy, Gąski, Sarbinowo. Na 
trasie Mielno-Kotobrzeg będą oni 
mieli do przebycia trudny odcinek 
jazdy terenowej. Z Kołobrzegu tra 
sa prowadzi do granic wojewódz­
twa szczecińskiego.

Komitet Organizacyjny w Kosza 
linie czyni intensywne przygotowa­
nia, aby raid na terenie woje­
wództwa wypadt jak najlepiej. O 
tym, co zrobiono - naplszemy In­
nym razem.

Spływ przemierzy szlak wiślany 
do Gdańska.

Kierownictwo II Ogólnopolskie­
go Spływu Wodnego PTTK na 
Wiśle znajduje się w Bydgoszczy 
i prowadzi już gorączkową pracę 
organizacyjną. Przyjmuje też zgło 
szenia wodniaków w wieku od 
16 lat za specjalnymi „Kartami 
zgłoszeń". Karty te będzie można 
otrzymać w Okręgach PTTK, któ­
re równocześnie udzielają bliż­
szych Informacji odnośnie wpiso­
wego, noclegów, wyżywienia itp.

Termin zgłoszeń mija z dniem 
15 czerwca br.

A więc wodniacy! Spotkamy się 
na spływie!

dziełem przypadku, a wyra­
zem niedoceniania kultury fi­
zycznej przez kierownictwo 
ZW.

Rzecz Jasna, że przykład 
tego rodzaju ustosunkowania 
się ZW do ruchu sportowego 
musi wywrzeć i wywiera u- 
jemny wpływ w terenie.

Koszalińska organizacja 
ZMP-owska traktuje ruch 
sportowy, Jako zagadnienie 
drugoplanowe. Wyrazem tego 
jest akcyjna praca w tym kie 
runku. Nie widać codziennej 
troski o rozwój kultury fizycz 
nej, o wychowanie za pomocą 
sportu — nowych ludzi, o pod 
ciągnięcie ich w produkcji, 
czy o podniesienie ich pozio­
mu uświadomienia polityczne­
go.

Czas przystąpić do wyciąg 
nięcia wniosków. Zaraz na 
wstępie trzeba podkreślić, że 
jeśli istniejące dotąd błędy nie 
zostaną usunięte w jak naj­
krótszym czasie, to koszaliń 
ska organizacja ZMP-owska, 
10-lecie Polski Ludowej w za 
kresie pracy nad rozwojem 
kultury fizycznej będzie mo­
gła powitać bardzo małymi o- 
siągnięclami w stosunku do 
możliwości.

Obecnie w przededniu 
wielkiej spartakiady, Instan­
cje ZMP-owskie w mieście 1 
na wsi winny rozwijać pracę 
sportową pod hasłem: „Dzie­
sięciolecie Polski Ludowej wl 
lamy sprawni do pracy i o- 
brony!" Koła i instancje ZMP 
— aby wypełnić to zadanie — 
muszą przede wszystkim bli­
żej zainteresować się pracą 
kół, ich potrzebami i bolącz­
kami, przy jednoczesnym po­
pularyzowaniu dobrych do­
świadczeń i osiągnięć. Aktyw 
kół ZMP-owskich winien in­
teresować się przygotowania­
mi 1 samym przebiegiem im­
prez poprzedzających II Spar 
takiadę, podczas ich trwania 
uczyć sportowców właściwej 
postawy na boisku, wprowa­
dzać w życie wytyczne uchwa 
ły XIII Plenum ZG ZMP, a po 
przez osobisty przykład i pra 
cę propagandowo-wyjaśniają- 
cą zapewnić tym imprezom jak 
najbardziej masowy udział 
młodzieży z zakładów pracy, 
szkół i ze wsi.

10 rocznicę powstania Pol­
ski Ludowej powitamy nowy 
mi osiągnięciami, gdy koła i 
LZS-y wzmocnią się organi­
zacyjnie i politycznie, gdy ua­
ktywnią się nowe ogniwa ru­
chu sportowego.

Duży nacisk kładziemy na 
wzmożenie pracy ZMP zwła­
szcza w wiejskim ruchu spor 
towym. Na pierwszym miej­
scu trzeba tu postawić pomoc

radom powiatowym LZS, któ 
re najczęściej nie wykazują 
dostatecznej aktywności, co 
hamuje rozwój sportu wiej­
skiego.

A więc zadania organizacji 
ZMP-owskiej naszego woje­
wództwa w zakresie kuliur-- 
fizycznej są obecnie szczegół 
nie ważne i odpowiedzialne.

Toteż Instancje ZMP winny 
jak najpełniej zapewnić ru­
chowi sportowemu nie tylko 
pomoc, ale przede wszystkim 
kierownictwo polityczne.

(ID

Lider klasy A 
traci punkt

Rozeąrane wczoraj w Kosza, 
linie zawody o mistrzostwo kla« 
sy A w piłce nożnej pomiędzy 
miejscową „Gwardią" a „Kole­
jarzem" ze Słupska zakończyły 
się wynikiem remisowym 1:1 
(0:1). Gwardziści mimo iż przez 
cały czas spotkania mieli wy­
raźną przewagę nie potrafili wy 
korzystać kilku doskonałych sv 
tuacji podbramkowych i jedyną 
bramkę uzyskał dla nich Bia- 
łasiński z karnego.

Mecz nie stał na dobrym po­
ziomie, obie drużyny grały zbyt 
nerwowo dążąc za wszelką ce­
nę do rozstrzygnięcia spotka­
nia na swoją korzyść. Sędzia 
słaby.

Tegoroczny sezon wiosenno 
letni obfituje w wiele imprez 
sportowych w każdej niemal 
dyscyplinie. Na czoło wysuwa 
się II Ogólnopolska Sparta­
kiada Zrzeszeń Sportowych, 
która będzie podsumowaniem 
osiągnięć naszego ludowego 
sportu w okresie ostatnich 
dziesięciu lat —w okresie ist­
nienia Polski Ludowej.

Obecnie, w przededniu ro­
cznicy 10-lecia, warto zasta­
nowić się, jaki był wkład ko 
Szalińskiej organizacji ZMP- 
owskiej w rozwój kultury fi 
zycznej na naszych ziemiach, 
jak realizowała ona wytyczne 
partii w zakresie wychowania 
fizycznego i sportu.

Ruch sportowy na Ziemi Ko 
Szalińskiej rozwija się coraz 
bardziej. Nieustannie rosną 
szeregi sportowców, podnosi 
się poziom sportu wyczynowe 
go. Znaczny w tym udział ma 
organizacja ZMP-owska.

Sztafeta szlakiem zwycięstw 
walk o Wał Pomorski czy ra 
Idy kolarskie cieszyły się du­
żym zainteresowaniem mło­
dzieży i były dobrą propagan­
dą sportu. Szczególnie udaną 
była sztafeta, w której wzię 
ło udział ok. 25 tysięcy mło­
dzieży ze wsi, zakładów i 
szkół, podejmując przy tym 
szereg zobowiązań. Realizacja 
ich przyniosła państwu blisko 
milion złotych oszczędności. 
ZMP-owcy biorą również czyn 
ny udział w życiu kół sporto­
wych i LZS-ów. Np. w wyni­
ku dobrej postawy ZMP-ow- 
ców w Czarninie (pow. Koło 
brzeg), ich uporczywej pracy 
polityczno - uświadamiającej, 
tamtejszy LZS w znacznym 
stopniu przyczynił się do za­
łożenia w swej gromadzie 
spółdzielni produkcyjnej.

Dobrze pracujący LZS w 
Mielnie ma w swych szere­
gach zdecydowaną większość 
ZMP-owców, którzy kierują po 
czynaniami zespołu. Oni by­
li inicjatorami szeregu śmia 
łych posunięć. Z ich inicjaty­
wy powstała w Mielnie do­
brze pracująca sekcja narciar 
ska, która z powodzeniem u- 
czestniczyła w ogólnopolskich 
raidach narciarskich PTTK.

Ostatnio, w Międzyborzu 
(pow. Człuchów) z inicjatywy

tnle, dobre wyniki czołowych 
lekkoatletów polskich. — Do­
brze, że Kusion skocze 5,92, 
dobrze, że Chromik jest w do­
skonalej tormie, że Sidło „na 
zawołanie" dochodzi do 75 m 
w oszczepie, czy to, że młociarz 
Rut „kręci" się koło rekordu 
Polski. Cieszymy się z tego, 
ale radość ta byłaby dużo wię­
ksza, gdyby lekkoatleci nasze­
go województwa brali z przo­
dujących wyczynowców przy­
kład. A tak wcale nie jest. Ba­
ranowska — doskonale!, Kru­
szyński — również, Firewicz i 
Rychter — na poziomie, ale 
gdzie reszta czołówki! Co ro­
bią!

Pytania najzupełniej słuszne, 
lekkoatletyka jeszcze nie ruszy 
la w woj. koszalińskim. Wydalę 
się więc, że trzeba ruszyć sek­
cję lekkoatletyki WKKP. Naj­
lepiej okrzykiem: Czekamy na 
imprezy!

JAK BYĆ NIE POWINNO

TpAK się już utarło, że gdy 
■* ktoś chce uprawiać jaką­

kolwiek dziedzinę sportu idzie 
do rady kola i prosi o sprzęt.

buty piłkarskie, koszulką

Ze spartakiady 
LZS w Złotowie

Ostatnio w Złotowie odby­
ła się I Powiatowa Sparta­
kiada LZS. Zgromadziła ona 
na starcie 116 zawodników i 
zawodniczek, toteż śmiało 
można ją nazwać sprawdzia­
nem umiejętności sportow­
ców wiejskich, przyznać trze 
ba, że egzamin LZS-owców 
przed Wojewódzką i Central­
ną Spartakiadą Wsi wypadł 
na ogół dobrze.

Zawody wykazały, że mło­
dzież wiejska powiatu zło­
towskiego czyni stałe postę­
py. Dowodem tego są niezłe 
wyniki uzyskane przez czo­
łowych lekkoatletów powia­
tu. I tak: uczeń Technikum 
Rolniczego Lothar Kerlin o- 
siągnął w biegu na 100 m do­
bry czas—11,9 sek., a Z. Sław 
ska na tym samym dystansie 
osiągnęła wynik 13,7. Ta sa­
rna zawodniczka zwyciężyła 
w skoku w dal z wynikiem 
4.29.

Gorzej było z organizacją. 
PKKF, który miał wyzna­
czyć komisję sędziowską, nie 
wykonał swego zadania.

Na marginesie trzeba za­
znaczyć, że także na zawodach 
o mistrzostwo ZS Budowlani 
zaniedbano sprawę obsady sę 
dziowskiej. Warto, aby 
WKKF zainteresował się 
tym i nakłonił terenowe ko­
mitety kultury fizycznej do 
bliższej współpracy ze zrze­
szeniami.

Jak poiadą uczestnicy 
Ogólnopolskiego 

Raidu Motocyklowego?

i spodenki. Poproszę dysk. Dla 
mnie wiatrówkę.

Jeśli koło ma, to na ogół da­
je. Ale gdy nie ma, żądający 
uderzają w płacz: Brak opieki, 
nie doceniają, żyjemy w 1954 r. 
proszę towarzyszy!

Tego ostatniego nikt nie za­
przecza, ale czy i do kiedy żą­
dający ma opłacone składki 
członkowskie! A nawet jeśli 
ma, czy to uprawnia już do 
chodzenia do pracy w sporto­
wych dresach, do żądania 
wszystkiego w zamian za... człon 
kowstwo w ewidencji! Tak być 
nie powinno. Ostatnio sprzęt 
staniał znacznie. Na trampki, 
tenisówki, koszulki czy spoden­
ki stać każdego. Trzeba pomóc 
kołom. I to będzie wkład człon­
ków kół w rozwój naszego ru­
chu sportowego.

KORT CZYNNY

IVA naprawionym przed mle 
x ’ siącem korcie ZS Spójnia 

w każdy pogodny dzień zbie­
ra lq się miłośnicy tenisa. Do­
tychczas treningi nie sq jednak 
neleżycle organizowane. Rady 
kół i zrzeszenia nie kwapią się z 
uregulowaniem kwestii łinanso 
wyc/l, aby członkowie Ich zrze

Turyści wodni godnie uczczą
10-lecie Polski Ludowej

szeń mogli brać udział w tre­
ningach. 1 tak być nie powinno.

DOKUMENT NIEUDOLNOŚCI

pO z basenem — pytam po 
raz nie wiadomo który— 

RO ZS Zryw.
— Czekamy na dokumenta­

cję! — brzmi odpowiedź.
— Kiedy będzie!

— Jak zrobią — huczy w siu 
chawce.

Zbudowani taką odpowiedzią 
spieszymy do Spójni z zapyta­
niem, jak wygląda sprawa re­
montu stadionu.

— Czekamy na dokumenta 
c/ęl

— Jak długo jeszcze!
— Nie wiemy.
— My też nie. Wiadomo je­

dnak, że już dość długo czeka­
ją sportowcy Koszalina na na­
prawę stadionu. Jak dotąd bez­
skutecznie. Jeśli sytuacja nie 
może ulec zmianie, to może by 
tak zmienić gospodarza! To po­
winno pomóc.

Sportowcy chcą mleć obiekt 
godny wojewódzkiego miasta, 
obiekt, na którym można by 
uzyskiwać wyniki odpowiada* 
jące ich możliwościom,
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Skończmy z omijaniem problemów sportowych 
w pracy zetempowskiej


